Niedziela, 21 Grudnia 1924. 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Adres Redakcji: Lwów, ul. Chorążczyzay 31. (Tel. 178), 
Lwów, Senatorska 6. (Tel. 


Eep 


Adres Administracji: 


Agonja dyrektorjatu 
W Hiszpanii. 


Lwów, 20 grudnia. 

Dyktatura Pr.mo de Rivery do- 
biega ku końcowi wcale niechwa- 
łlebnemu. Zachęcony przykładem 
Mussolin ego, porwał się generał 
hiszpański na rrzepr -wadzenie po- 
rządku w ojczyź iie sposcb>m przez 
t mtego wypróo wacym. Ujął wła- 
dzę iure caduco w swe ręce, d- 
brał sobie pomocników, jakich mu 
sę podobało i utworzył dyrektor- 
al, mający żelazną ręką wytępić 
zło wszelkie. Nie powiodło mu się, 
Ne zdołał sobie dać rady przede- 
ws ysłkien z najdotkliwszą bolącz= 
ką Hiszpanji, dziś podupadłe, a 
ongi ak potężne mocarstwo prze- 
śladującą od czasu tra! tatu w Al- 
geciras. Primo de Rivara tak samo, 
j'k jego poprzednicy, nie opanował 
pow tania  marokkańskiego. Hi- 
szpan a, która d'ięki neutralności, 
nie utoczyła ni kropli krwi z żył 
swych podczas wielkiej wojny, 
krew tę przelewa obficie, a jak się 
pokazuje, bezcelowo na spalonych 
od żaru słonecznego skałach Ma- 
rokka i prawdopodobnie zmuszona 
będzie, nic nie osiągnąwszy, Wy- 
cofać się z tei fa alnej awantury. 

Nie miał P imo de Rivera szczę- 
śliwej ręki także w polityce we- 
wnętrznej. Siłą chciał stłumić za- 
pędy lib'ralnego radyka lzmu, dą- 
żącego do przewrotu, do obalenia 
zwłaszcza władzy monarchiczrej. 
Postąpił przytem nieostrożnie — 
rozburzył mrowisko. Republikańskie 
mrówki rozsypały się — to prawda 
— na wszystkie strony, ale oblazły 
także dyktatora i tych, których ou 
o łania i kolą teraz niemiłosiernie. 
S dził Rivera, że wydalenie duchc- 
wych ojców zisiejszego republi- 
kanizmu hiszpańskiego najskute- 
czniej podetnie objawy, o których 
stłumienie szło mu. Nie wziął w 
rachubę, że Unanumo posiada wiel- 
kie nazwisko w świecie naukowym, 
który też w jego wydaleniu uznał 
zamach na swobodę myśli, a Bla- 
sco Ibanez, laureat Nobla, jeden 
z najpopularniejszych plsarzy współ- 
czesnych w Hiszpanji, znajdzie nie- 
mniej gorących obrońców zarówno 
w kraju, jak zagranicą. 

Popędliwość dyktatora i jego 
zbytnia pewność siebie przyniosła 
nieprzewidziane przezeń a wcale 
niepożądane owoce. Rozpoczęła 
się przeciwko  uzurpatorowi pod- 
jazd'wa walka. A kiedy zawrzała 
na dobre, Biasco ibanez przystąpił 
do wykonania generalnego ataku — 
wydał, oczywiście zagran' 4, książ- 
kę „Alfons X'II. i terroryzm wojsko- 
wy*, pełną potwornych wprost 
oskarżeń. Cel kampanii przeciwni- 
ków dvrektoriaiu rozszerzvł cię 


Cena 
egzemplarza 
Pojedyńezego 
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13). 


Na dworcach 
gulelowych 


Rozstrzelanie urzędnika polskiej Komisji 
reparacyjnej w Moskwie Węgilńskiego. 


Echa procesu © szpiegostwo na rzecz 
Polski (2) 


cTeleicnemat wiasny „Gazety Lwowskiej"), 


Pogranicze Sow. 20. grudria. 
Swego czasu donieśliśny dokład- 
nie w „Gaz. Lwowsk.* (w numerach 
z 4, 13 i 14 listopada) o wyktytej 
przez ukraińską  czerczwyczaikę 
szeroko  rozgaięzionej organizacji 
szpicgowskiej, która — wedle urzę- 
dowego twierdzenia sowieckiego -— 
miała się rzekomo znajdować „w 
ścisłym kontakcie z władzami pol- 
skiemi“ (7), a szpiegostwo uprawiać 
za pomocą wciągniętych w sieci 0i- 
ganizacii wybitnych dowódców so- 
wieckich — gen. Belawina i wielu 
innych. Na czele tej organizacji 
mieli stać były sękretarz  polskigj 


komisji reperacyjnej w Kijowie p. 
St. Pawłowski, urzędniłę tejże komi- 
sji Węgliński, drugi sekretarz Wice- 
lowiejski i inni. Obecnie nadeszła z 
Charkowa wiadomość, wedle któ- 
rej wymieniony wyżej urzędnik Xo- 
wiisji reperacyjnej Węuwliiski został 
wyrokiem sądu uznany winnym or- 
ganizacji szaiki szpiegowskiej ua 
izecz Polski (?) i skazany na karę 
śmierci przez rozstrzelawie bez za- 
stosowania amnestj. Wyrok już 
wykonane. Co do innych podsąd- 
nych w tym głośuym procesie (któ- 
rych razem było 17 osób), to o ich 
losie na razie brąk wiadomości, 


żnaczrie. Dyrektorjat, jako zło chwi- 
lowe, a więc mniejsze, potraktowa- 
uy zost: ł z pogardliwą wyniosłośc 4, 
a zwrócono się przeciwko złu — 
zdaniem ataku ą:ych — głównemu, 
przeciwko żrćd u nieszczęsnych sic- 
sunków, prze: wko monarchii i jej 
dzisiejszemu przeds awicielowi.Gdy- 
by płowa z tych potwornyc” 
zbrodni jak e pamflet Ibaneza wytyka 
Alfonsowi XII, po:e ała na prawdz e, 
cały Świat odwrócićby się powinien 
od koronowanego zbrodniarza. 

Tymczasem książka w.wołała 
wrażenie wprost przeciwne. Nie 
ziściły się nadzeje au ora pize 
dewszystkiem w stosunku zagra- 
nicy do niei. Przyjęto jego rewe- 
lacje na ogół jako bszpr:ykła ny 
okaz Śle ej zajacłości i od cżono 
z niesmakiem. 

Jeszcze mniej powodzenia miała 
kampanja publicystyczna Ibaneza 
w samej His pa ji. 
się z psychologją mas zakochanych 
w tradycji monarchicznej, Te masy 
uczuły się do żywego dotk. iętemi 
w swych uczuciach I odwrócily 
się od sprawcy ataku na osobę 
króla. Publ czność korzysta z każ- 
dej sposobrości, by zamanifes:o- 
wać to swoje stanowisko, Król 
spotyka się z nagłemi owacjami 
mającemi dać mu satysfakcję za 
ni słychany napad. Może Aifors 
XIII. śmiało powiedzieć sobie, że 
niema nc złego, coby na dobre 
die wyszło: agitaci bowiem iep - 
błikańskiej Iban:z rzucił swą książ- 
ką kłodę pod nosi i niełatwo kłoda 
ta da się usu 'ąć. 

Nie znaczy to jednak wcale, 
jakoby dyrektoria: miał powód 
być zadowolonym z taniego p Ze- 
biegu sprawy. Owszem przybył! 
'es+cze jeden powód do ujemre.0 


Nie liczył on p 


o nim sądu: cgół zarzuca generą= 
łowi Primo de Rivera, że niezrę- 
cznością swą wywołał cały ów; 
kądź co bądź, tak niemiły incy- 
d nt z Ibanezem. Czuje {eż dykta- 
tor, że gruntusuwa mu się z pod 
nóg. że najrozsąćniej będzie póki 
to możliwe, wycofać się z honc- 
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rem. Tak rozumi.ć należy ros a- 
n wienie jego, podane świeżo do 
wiadomości, G:neiał Primo d- Rie 
vera zamierza mianowicie powołać. 
rząd konstylucyjny, przelać nań 
swą władzę i — ustąpić, 

Nie powiodła się tedy próba 
przes czepienia faszyzmu na grunt 
hiszpański, I grunt nie nsdawał 
się widocznie po temu i nie było 
z cwiska, który małby te moc 
oddziaływania na opinię, co Muss 
soini', Hiszpanja może mówić je- 
szcze o szczęściu, że w tak po. 
g dnem zakończeniu rozpływa się 
epizod dyrektor atu. Mogio tc 
skończyć się ni równie gorzej. 


a 


WYDZIAŁ KAS OSZCZĘDNOŚCI 
PRZY BANKU GOSP, KRAJ. 


Warszawa, 20 grudnia. (Tel. Q 
L.). Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go w Warszawie powołał do życia 
wydział kas oszczędności powiato- 
wych i miejskich. Wydział ten ma 
na cełm udzielanie powiatom i gmi- 
nom wszelkich wskazówek i porad 
przy zakładaniu i organizowaniu 
kas oszczędności. 

Związki komunalne, które prag- 
ną założyć kasę oszczędności i za 
liczek, winny zgłosić się do Banku 
Gospodarstwa Krajowego, 


Ukraina sowiecka w walce o niepodległość. 


ARESZTOWANO KILKA TYSIĘCY OSÓB. 


MORDOWANIE „RABKORÓW* 


I „SIELKORÓW". 


SYSTEMATYCZNE 
USUWANIE 


PORTRETÓW TROCKIEGO, 


(Tele'cnemat wlasny „Gazety Lwowskiej"). 


Pogranicze sow., 20. grudnia. 

W związku z wykryciem wie|- 
kicgo ruchu „kontr-rewolucyinego"* 
w łonie centralnego komitetu komu- 
nistów ukraińskich, :lbkonano o- 
statnio masowych aresztowań 
wśród robotników, inteligencji, aka- 
demików, kupców, wieśniaków itd. 
[ość aresztowanych dosięga kilku 
tysięcy, z nich przeważająca część 
stoi zdala od wszeikiei polityki. — 
Wszystkich uwięzionych wysyła się 
do jak najdalszych rejonów Syberii. 
Między in. arssztowania objęły ró- 
wrież liczne formacie wojskowe. 
W okolicach Charkowa wykryto or- 
ganizacię, która przygotowywała 
zamach na rząd ukraiński. Znale 
ziono całe laboratorium materiałów 
wybuchowych, oraz dużo broni i a- 
municji. Ciekawe, że władze — mi- 
mo wytężonych starań -- nie nogą 
stwierdzić identycziości arssziowa- 
rych osób (wśród nich kilku ko- 
tiet), które odmawiają jakichkol- 
wiek wyjaśnień. Szczególnie wzmo- 
gły się napady, oraz mordy, dosony- 


wane na osobach partyjasch urzęd- * 


ników, zwłaszcza pracujących na 
wsi. Charakterystyczne, że kroniia 
sowiecka . codziennie notuje liczne 
wypadki mordowania „rabkorów'" i 
„sielkorów”, t. j. korespondentów 
pism sowieckich z prowincji. Wedle 
ostatnich danych, dziennikarstwa 
jest obecnie najniebezpieczniejszem 
zajęciem w Sowdepii. 


Rząd sowieckł wydał rozporzą- 
dzenie o natychmiastowem usunie- 
ciu z lokalów urzędowych szkół, 
oraz lokalów haudlowych portretów 
zdetronizowanego Trockiego. Do- 
tychczas — jak wiadəmo — portre- 
ty Trockiego, w parze z Leninem, 
obowiązkowo musiały zdobiż ric- 
tylko wszystkie urzędy, organizacje 
partyjne. lecz również wszystkie 
sklepy, warstaty pracy, a nawet 
prywatne mieszkania komunistów. 
Obecnie ogłoszono, Że ozdobieaie 
lokalu portretem Trockiszs bedzie 
uważane jako „demonstracja opo- 
zycyjna” (2). 


2 
KONGRES DUCHOWIEŃSTWA 
POLSKIEGO WE FRANEJL 

Paryż, 19 października, (T.l. 
G. L.), Odbył šle tu kongres du- 
chowieństwa polskiego we Francji. 
Omawiano szereg spraw dotyczą- 
cych pzłożenia księży polskich 
we F.ancji między innymi stosu. k 
duchow eńs wa polskiego we Frar- 
cji do polskiej Misji katolickiej w 
Paryżu. Sprawę tę postanowiono 
rrzedstawić kardy: ałowi Dalbor.- 
wi. Kongres postanow ł współdzia- 
Wać wszelkimi środkami w rozwo u 
tych Stowarzyszeń celem zapob e- 
żenia wstępowaniu robotników pol- 
skich do francuskich związków 
zawodowych, które mogą ich ła- 
two sprowadzić na drogę komu- 
znimu. Na kongres przybył amba- 
sador Chiapowski przyjęty przez 
księdza Szymbora, który go powi- 
tał przemówieniem. Członkowie 
kongresu byli przyjęci przez kar- 
dynała Dubois. 


fp 
SOJUSZ RUMUNJI Z PAŃSTWA- 
MI BAŁKAŃSKIEMI. 
Ateny, 19. grudnia. (Tel. G. L.). 
W dobrze poinformowanych kołach 
zapewniają, że Ruminia gotowa jest 
obecnie do zawarcia sojuszu z pań- 
stwami bałkańskiemi, Rosją i Jugo- 
sławią. Rokowania w tei sprawie 
maja się niebawem rozpocząć, a 
weźmie w nich udział również Ve- 
nizelos. 

———13—— 
KONGRES INTELIGENCJI 
PRACUJĄCEJ 
(Telefonem od naszczo koresbondenta). 

Warszawa, 20. grudnia, (Z), Kores- 
pomdent Wasz dowjaduje się, że zarzad 
międzynarodowej konferencji pracowni- 
ków umysłowych ustali termin trze- 
ciego międzynarod. kongresu inteligencji 
pracujace] na 3., 4. į 5. stycznia w Pa- 
ryżu- W konferencii tej wezmą udział 
tdkże rgprezentanci pracowników” umy- 
giowych z Polski, 


Oryginalne 
TUTKI 
BON TON 


polecają 


HERLJGZKA, BEADOWSKU, WOŁOSZAŃSKI 


w Krakowie, 


—— Do nabycia —:— 
w sklepach tytoniowych. 
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THEOFHILE GAUTIER. 14) 


a 
Dusze w odlocie. 
(AVATAR), 
(Ciąg dalszy.) 

Z akiemże szczęściem, z iakiem 
upojeniem znalazło się razem po 
długiej rozłące tych dwoje, dla któ- 
rych) związek małżeński stał się nie- 
tylko dozwolonym od Boga, ulega- 
lizowanym przez ludzi szałem na- 

tętności, ale i pełnią rajcudniejsze- 
go uczucia, o tem zdołałby opowie- 
dzieć jedynie może Tomasz Moore 
stylernm swego poematu: „Miłość a- 
iniołów". Nam biednym — trzebaby 
każde pióra pociągnięcie w pro- 
nień Świetlisty przemienić a słowo 
‘każde niniejszej opowieści winno- 
ay, na papier zstępując, zosta wiać 
‘po sabie ślady płomienne i woń ka- 
dziedlnych oparów. -Jakże — bo 
znależć wyraz w ludzkim ięzyku 
¿dla zobrazowania obu tych dusz, 
„stopionych w jedną, podobnych per- 


Felleton „Gazety Lwow." zd. 21. XII. 1924 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 21, grudnia 1924, 


że spraw ruskich. 


STANOWISKO PRAWICY TRUDOW. 
SKIEJ. — UMIZGI DO KOMUNISTÓW. 


BYĆ PIEMONTEM 


WOBEC UKRAINY RADAŃ- 
— GALICJA PRZESTAŁA 


UKRAINY. — NIE LWÓW, LECZ KIJÓW 0O- 


ŚRODKIEM BUDUJĄCYM. 


Lwów, 20 grudnia. 

(W.) Usprawiedliwiając się z za- 
rzutów kokietowania z Ukrainą st- 
wiecką, wyjaśnia „Diło* swój sto- 
sunek do niej w mastępujący spo- 
sób: „Omponenci, czy przeciwnicy 
nasi nie mogą zrozumieć stanowi- 
ska naszego do Ukrainy radańskiej 
główmie dlatego, że oni utożsamiają 
sprawę stosunku naszego do partii 
komunistycznej (K. P. b. U) ze 
sprawą stanowiska do Rad, jako 
pewnego organizmu państwowega. 
Bo chociaż Ukrainą radańską rzą- 
dzi tyiko iedna partja państwowa 
(K. P. b. U.), to mimo to z szerszego 
punktu widzenia nie należy iej i- 
dentyfilkować z ukraińską państwo- 
wością radańską. Zupełnie natural- 
nem jest, że nasz stosunek do par- 
tii rządzącej. — jako demokratów 
radykalnych i narodowców — jest 
negatywny, lecz stanowsko do pań 
stwowości ukraińskiej, bez wzglę- 
du na to przez kogo podtrzymywa- 
ei, jest pozytywnem. Dziś nie ule- 


ga najmniejszej wątpliwości, że 
państwo ukraińskie istnicjc. Orga- 
nizacją Swo:ą, urządzeniem, nor- 
mami prawodawczemi, nie dosię- 
ga ona tego zrozumienia tworu 
państwowego, jaki my sobie przed- 
stawiamy naszemi pojęciami praw- 
mo-państwowemi. Przyznajemy, że 
państwowość ukraińska jest silnie 
ściśnioną, wązką, niepełną, lecz jest 
faktem niezaprzeczonym, że ona i- 
stnieje. Wypełnienie ramek pań- 
stwowości ukraińskici zupełnie i 
wszechcelowo ukraińską treścią 
zależy już od nas samych. Zniewo- 
lenie partii rzadzącej do ustępstw 
w kierunku postulatów mas ukraiii- 
skich, — zależy również od: nas. Co 
więcej! widzimy to pocieszające 
zjawisko, że partja rządzącą zmtu- 
szona jest występywać przed upcr- 
nem i niepowstrzymanem napiera- 
niem mas ukraińskich: widzimy, 
iak fikcja ukraińskiej państwowo- 
ści radańskiej, powoli, lecz pewnie 
i nieuniknienie: przeistacza się w 


PRAKTYCZNE PODARKI 


Na Gwiazdkę 


w Ogromnym wyborze 
poleca * Y 


Magazyn Nowości 


ties 


A la ville de Faris 


ARYEL GT 


łmo dwu łez, które spoikawszy się 


w lili kielichu spływają razem, łą- 
czą się. wzajem chłoną, aż stworzą 
jedną niepodzielną qałość? Szkte- 
ście — to gość tak rzadki na ziemi, 
że człowiek odczuł potrzeby stwo- 
rzenia dlań specjalnej terminologii, 
gdy natomiast momenkiatura cier. 
pień moralnych i fizycznych wypeł- 
nia szpalty. nieskończone w sławni- 
atwie wszystkich ludów świata. 

Olgierd 1 Helena kochali się jesz 
cze dziećmi: Serca ich zawsze ku 
sobie się tylko zrywały — wiedzieli 
od kolebki niemal, że są dla siebie 
przeznaczeni į reszta świata dla nich 
nie istniała: rzekłbyś, cząstcozki 
Androgyny Platona, które, naproż- 
no szukaąc się wzajem, znalazły się 
wreszcie i złączyły razem: w jed- 
ności tej twiorzyli ową dwoistość 
przedziwną, która prawdziwą jest 
harmonią — i ręka w rękę kroczyli 
przez Życie. a raczej przebywali je 
iem wspólnym miarowym, a gór- 
mym. 

By zaś nic nie mąciło zdroju szłczę 
Ścia tego magnacka fortuna ołwie- 
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wszędzie, gdzie tylko zjawiła się ta 
para, młodością i szczęściem pro- 
mienma, łzy osychały, uśmiech por 
wracał, spadały nędzne łachmany, 
— Olgierd bowiem i Helena szla- 
chetny egoizm iczylnili satelitą jas- 
nei swojej doli i zgnieść i nie mo- 
gli bolu, ni łez w maidalszym pro- 
mieniu swego otoczenia, 

Odkąd z poiiteizmein wraz: 1- 
starić musieli z widowni bujną mło- 
dością radosni bogowie, awe duchy 
pogody, geńiusze rozkoszy, owi e- 
febi Olimpu o doskonałej, czystej, 
skończonej harmomii form, odkąd 
stara Fellada przestała nam piękno 
poezją marmurów opiewać, nadużył 
człowiek straszliwie danej nu na 
brzydotę licencii — i mimo, że stwo 
rzon na obraz i podobieństwo Boga, 
marnie Stwórcę swego wyobraża, 
Z licencii tei nie korzystał hrabia 
rabiński. Przeciwnie! byłby zbyt 
pięknym, rzec możpa Śmiało, gdyby 
nie męskie spojrzenie czarnych źre- 
nic i ciemna cera, spalona od słoń- 
ca, od wichrów i słot. 


rała im wszystkie upusty Paktolu: 


widzimy wzrost 


rzeczywsłość; 
twórczości aktywnej społeczeń- 


stwa ukraińskiego na Ukrainie ra- 
dańskiej, Partja rządząca ustąpiła, 
— chocfaż niechętnie, — ma punk- 
cie uwkrainizacji, ustępuje w kwestji 
włościańskiej, a nawet dochodzi do 
tego, że inż i rząd Ukrainy radań- 
skiej zaczyna występy'wać, chociaż 
nieśmiało, -—— przeciw dążeniom 
cemtralizacyjnyim Moskwy. Jak 
długo na szerok. przestrzuniach U- 
krainy trwał stan zmienny, jak dłu 
go adbywały się rewolucje, jak 
długo trwała walka o usiirój demo- 
kratyczny na Ukrainie, my staliśmy 
po stronie dermokracji. Obecnie je- 
dnak mamy na uwadze w pierw- 
szym rzędzie utrwalenie państwo- 
wiości ukraińskiej i rozszerzanie, 
tudzież wypełnianie jej ramek tre- 
ścią ukraińską bez względu na for- 
mę rządu i ustrój socjalistyczny Z 
punktu szerokiego poglądu narodo- 
wego mieważneim jest która klasa 
„est przy władzy (mieszczaństwo, 
włościaństwo, czy stan robotniczy) 
— ważnem jest natomiast, aże>y 
klasa ta była ukraińską i zdoną do 
wytwarzania czynności  kultural- 
nytch. A jeżeli obeanie podjęto sla- 
rania w kierunku ukrainizacii rzą- 
dzącej klasy proletariatu mieiskie- 
go, to starania te możemy tylko 
powitać. Oprócz tego musimy 
trwale mieć na uwadze, że Galicja 
-— jako Piemont Ukrainy — ukoń- 
czyła swoją rolę. Środowisko życia 
ukraińskiego, rozwój; kierunków je- 
go, krystalizacja czasem pół- 
świadomej, — myśli narodowo-po- 
litycznej przeniosły się na Ukrai- 
nę radańską. I tym nowym ośrod- 
kiem budującym jest nie Lwów i 
rie Charkow, lecz Kijów. A to 
wszystko zniewala nas możliwie 
jak najwięcej poświęcać uwagi wy* 
padkom, zmianom i przemianom 
na Ukrainie radańskiej, zaznaczać 
gtarania mas ukraińskich i nawet 
nie nechtować matamorfozami rzą- 
dzącej tam partji”, 

Jest to więc znów mowa orien= 
tacja prawej części trudowików, 
polsądzanych przez antagonistów 
swoich œo tendencje ugodowe wo- 
bec Polski. 

Zobaczyiny, jak ofertę tą przyj- 
mą komuniści ukraińscy, chociaż, 
znaiąc kręte drogi, iakiemi chaxlza- 


Wizrostu był hrabia Średniego, 
postaci gipkiei i szczupłej, rasowej 
— wątłoŚść pozorna stalowe kryła 
murskuły — a gdy wystąpił nå baku 
ambasady, przybrany w polski strój 
magnata, w pozłocistym  żupanie i 
barwnym kontuszu, cały Iśniący od 
guzów i spięć djamentowyich, z rę- 
ką opartą na karabeli, sadzomej per- 
fami i durkusami, przechodził po-. 
przez ciemne grupy fraków. jak 
barwne, baśniowe zjawisko, zaz- 
drość budząc w mężczyznach, a za. 
chwyt i miłość w kobietach. Na tę 
iedrak nie czuły, tlelena bowiem 
przysłoniła mu sobą Świat cały. 

Dodajmy, że hrabia obok tych 
stron dodatnich, posiadał wszelkie 
zalety umysłu i ducha: dobre wie- 
szczki znalaziy się bowiem wszy- 
stkie z darami swymi u kołyski je- 
go, zaś baba-Jaga. gderliwa i chmur 
na zazwyczaj, dnia tego w szcze” 
gólnie łaskawem iawiła się usposo-= 
bieniu, 


(©. d. n) 


BUU 


męskie i damskie 


ią politycy ruscy nie daleko odej- 
dziemy od prawdy,  stwidrdzając, 
że deklaracia ta wygląda trochę na 
Żart i ma bardziej ma celu przestra- 
szenie Rządu polskiego, jak rze- 
czywistc bratanie się z komunista- 
mi. 

ES a e, 
FRANCUZI O ZASŁUGACH PREM. 
GRABSKIEGO DLA SKARBU 
POLSKIEGO. 

Pa yż, 19. grudnia. (Tel. G. L.). 
D:iennik ekonomiczny „Finance de 
demain“ ogłasza artykuł Karola 
Henri zastępcy szefa gabinetu Pain- 
lecv'evo o sytuacji gospodarczej 
P Iski. Opieraąc sę na broszur e 
Stefani Aubaca przed tawia autor 
r zbudowę fi an ów p':l:kich, pod- 
kreślając wielkie zasiugi Premiera 
Grabskiego i przytacza wypowie- 
dzi ne na przyjęciu wycanem pr'e: 
gan. Sikorsciego cla przedstawi- 
celi prasy francuskiej sł wa wiel- 
kiego uznana dla dzea o”rodze- 
nia gospodarczego Polski p'zez 
sł w ero ekonom stę francuskiego 
Phi'usze'a. 


0——— 
KONFERENCIA KOLEJOWA HAN- 
DLOWO-TARYFOWA W KRA- 
KOWIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Kraków żu gruunia. 

Wc'oraj rozpoczęły {ię tu ob'a- 
dy jazdu dyrektorów wydziałów 
handlowo-taryfowych wszystki h 
'ziewięciu polskich dyrekcji kole- 
jowych przy udz a'e rrzeds awicieli 
Mfn. Kolei. Przedmiotem obrad są 
wn oski, zmierza ące do unorme- 
wania spraw z dz ed iny przewozu 
przesyłek towarowych oraz prze- 
jazdu osób, tudzież uregulowan a 
statystyki kolejowo-handl wej. Prze- 
wodnictwo» objęła d r.kcja Iwow- 
'ka w osobie dyrektora wydziału 
dra SŚwigosta. 

— z 

SMUTNY KONIEC WYNALAZCY. 

Warszawa, i9 grudnia (Tel. GL). 
Stan. Morawski, inżynier, wyna!az- 
ca, pracujący od szeregu at rad 
pompami. skonstruował dwie pom- 
py rtęciowe i dynamo predu s'a- 
łego o wysokiem napięciu. Ostatnio 
ot'zymał wiadom ść o korzystnej 
sprzedaży wynalazków. Podziąłało 
to tak na niego, iż marł na zapa- 
lesie opoa mózgowych. Pr eżył 
lat 42. 

EE 


WYROK NA SPRAWCÓW NAPA- 
DU NA POCIĄG POD LEŚNA. 
Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. 
L). Sad doraźny w Słoniiniu wydał 
dziś wyrok w sprawie 20 bandy- 
tów, oskarżonych o udział w napa- 
dzie na pociąg pod Leśvą. Na mocy 
wyroku 5 oskarżonyca skazanych 
zostało na Śmierć, 4 na bezieraino- 
we ciężkie więzienie, sprawę i o- 
„skarżonych przekazano do postępo- 
wania zwykłego. W dzień wy-oku 
dała się zauważyć w  Słonimiu 
wzmożona agitacja komunistyczną. 
Rozrzucano setki proklamacji, W Zy- 
wających do odbicia oskarżonych, a 
grupki ludzi podżegnywane przez 
agitatorów wznosiły okrzyki wro- 
gie policii i wojsku. Aresztowano 
kilka osób za rozrzucanie odczw. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 21. grudnia 1924. 
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słynnej fabryki 


F. L. POPPĘR Gabrye: 


Lwów, pl. Miarjacki EL. 


Ż obrad Sejmu. 


TRZECIE CZYTANIE PROWIZORJUM BUDŻETOWEGO. 


Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. 
L.). Posiedzenie Sejtuu. Odzsłano do 
komisji nowelę do ustawy o zakła- 
daniu i utrzymywaniu szkół pow- 
szechnych. Następnie przystąpioio 
do trzeciego czyłania prowizorjum 
budżetowego na pierwsze dwa mie. 
siące 1925 r. 

W dyskusji p. Szhreiber (Koło 
żyd.) protestuje przeciw projek- 
towi rewizji koncesji, jako podykto - 
waneinu antiżydowską polityką cks- 
terminacyjną i stawia poprawkę o 
przyznanie półtora miljona zł, na 
cele szkolnictwa żydowskiejzo. 

P. Bigoński (Ch. D.) wyjaśnia, że 
rewizji koncesji swego czasu doma- 
gal się cały Seju i że przemawia 
za tem nietylko wzgiąd oszczzędino- 
Ściowy, ałe i interes inwalidów. 

P. Polakiewicz (Z. P. S. L.) pro- 
testuje przeciw zarzutowi, jakoby 
pizy udzielaniu koncesji pomijano 
inwalidów-żydów. W głosowaniu 
odrzucono poprawkę p. Schreibera, 
poczetm 
przyjęto w trżeciem czytaniu całą 
ustawę o prowizorium budżętowem, 
wraz z dwoma rezolucjanii, z któ- 
rych jedna wzywa rząd do udziele- 
nia subwencji dla instytucji rolni. 
czych, druga zaś do powiększenia 
%apitału zakładowego Banku Rol- 
nego 

Następnie przyjęła Izba popraw- 
ki Senatu do ustawy o dodatko- 
wych kredytach na r. 1924, Jak wia 
domo, Senat przywrócił 100 zł. w 
budżecie ministerstwa W. R. i O. P. 
dalej wprowadziła pozycję 85 mi- 
lionów zł. na rzecz uposażenia u- 
rzędników i wojskowych ze wzzlę- 
du na stosowanie wskaźnika dro- 
żyżnianego i ograniczyła ogólną su- 
mę wydatków z r. 1924,do kwoty 
ustalonej w ustawie skarbowej. 

Przystąpiono do wniosku o 


| będzie 


reasumcję dwóch wczorajszych 
uchwał 
Sejmu, mocą których wydano są- 
dom posi. Serg. Kozickiego, Czucz- 
(Klub ukr.), 


maja i Wasyńczuka 
oraz Łańcuckiezo (komunista). P. 
Barlicki uzasadniając wniosek, O- 


świadczył, iż cały Zejn i Polska 
pragnie, aby Polska stała się ogni- 
skiem prawa i wolności i w „mię 
tego apeluje do sumienia Izby, aby 
dziś raz jeszcze rozpatrywała tę 
sprawę i coftrięła swoją decyzję. Po 
przemówieniu p. Balina, oraz po 
wypowiedzen'i się p. Biftuera prze- 
ciw obu wuioskom o reasumcję, 
przyjęła lzba wniosek p. Wizhliń- 
skiego (Ch. D.) o przejście do po- 
rządku dziennego nad wuioskami o 
reasumcję ucliwał wczorajszych w 
sprawie wydania czterech posłów. 

Następnie odmówiła !25a wyda- 
nia p. Fisensteina (Klub żyd.) i p. 
Arciszewskizgo"4P. P. $.), przyjęła 
nowelę do ustawy o zabezpieczeniu 


ra wypadek bezrobocia, oraz 9 ko- | 


sztach leczenia ubogich żydów, 
przyczęm poprawki posłów żydow- 
skich odrzucono. Pozatem przyjęto 
projekt ustawy o potrąceniach z u- 
posażeń osób wojskowych. 

P. Bon (niez. partja chłopska) 
postawił wniosek odesłania ustawy 
o nadaniu zieni żołnierzom do ko- 
misji w tej myśli, żeby zlikwidować 
sprawę osadnictwa wojskowego w 
województwach graniczaych. 

Izba odrzuciła ten wnioszk, przy- 
ięła natomiast projekt usiawy w 
drugiem czytaniu. 

W końcu po odesłaniu projektu 
ustawy o pracownikaca domowych 
do komisji, posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie Sejma od- 
się dnia 20. stycznia 1925, 
komisje za$ zbiorą się dnia 12. siy- 
cznia 1925. 


Z obrad Senatu. 


SPRAWA WALORYZACJI POŻYC ZEK PAŃSTWOWYCH. — O RE- 
FORMĘ POBORÓW URZĘDNICZYCH 


Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. 
L.). Posiedzenie Senatu. Sen. Wurzel 
w im. komisji gospodarstwa społe- 
cznego i prawnicze; przedłożył re- 
zolucię w Sprawie waloryzacji po- 
życzek państwowych. Senat stanął 
na stanowisku, że aalaży wydać u- 
stawę o możliwie naikorzystniejszej 
waloryzacji pożyczek państwowych 
i pochodzących od wierzycieli za- 
chodnich składów  oszczędnościo- 
wych P. K. O. z wykluczeniem jed- 
nak możności zysku dla więtzycieli 
państwowych. W dyskusji wicem. 
Kiarner przeciwstawił się temu żą- 
dar iu. 

Po przemówieniu sen. Wożźnic- 
kiero i reierenta, rezolucję komisji 
przyjęte. 

Następnie sen. Ruzek referował 
ustawę o prowizoriam na pierwsze 
2 miesiące 1935 r. Referent zazna- 
czył, 
riwn wniesione w nrSsiawowym cza- 
się, a takźe co do treści odpow iada 

l 


że jestto pierwsze prowizo- : 


pojęciom zazadsdnio europejskim, 
gdyż opiera się na uchwalonych 
przez parlament ustawach budżeto- 
wych. Sen. Buzek zaznacza dalej, 
iż można liczyć na to, że wydatki 
administracyjne w styczniu i lutym 
będą maiej więcej takie same, jak 
w październiku i listopadzie br., tyl- 
ko. że pozycja w wydatkach osobo- 
wych będzie większa i z tego 
względu musimy pomyśleć o refor- 
mie poborów  urzędniczyci, aby 
zmienić je na pozycie stałe. W zło- 
sowaniu przyjęto prowizorjiam bez 
zmian. 

Ustawę o ratyfikacji układu polsko- 
niemieckiego przyjęto bez zmian. 

Ustawę o Państwow.j Radzie Roini- 
czej wraz z rezolucją co do szeregu 
zmian przyjęto. 

Ustawę 6 przekazuujiu nadwyżek z 
opłat wywozowych r. 1924 na popiera- 
nie orgamzacji roluiczych ze względu 
mu bezprzediniotoweść uchwalono od- 
TZU. 

Następne 
1925. 


posiedzenie 15. stycznia 


poleca wyłączny skład 


Stark 


TOWAROWA Z WĄSKOTORO- 
WEMI KOZEJAMI. 

Warszawa, 19. grudnia 

(Tel. własny „Gazety Lwowsk.*). 

Radomska dyrekcja kolejowa 
zniosła obowiązujący dotychczas 
zakaz bezpośredniej wysyłki towa- 
rów ze stacji polskich normalno- 
torowych kolei do stacyj, położo- 
nych na kolejach "vąskotorowvch 
Miechów - Działoszyce, Jędrzejów- 
Bogorja. Bogorja-!twaniska i Boga: 
ria-Rytwiany. Można więc już obe. 
cenie nadawać przesyłki towarowe 
wprost do stacyj tych kolei. 

————— 
ZASŁUGI TROCKIEGO DLA Rq- 
WOLUCJI. 

Moskwa 19 grudnia, (Tel. G. L.) 
Wdowa po Leninie Krupskaja od. 
daje w prasie krytyce ostalnii 
książkę Trockiego. Oświad' za ona, 
iż pomimo błędów jakie czyni 
Trocki należy pamiętać o zasłu- 
ga h jego dla rewolucji. Energija 
i zdecydowanie Trockiego pomogły 
bardzo do zwycięstwa rewolucji. 
Krupskaja przypomina Trock emu, 
iż dzieło rewolucji nie jest jeszcze 
į Zakończone i że partja nie może 
l jsię pogodz'ć z możliwością rewizji 

leninizmu. 
2 2] 
NOTA SOWIECKA DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 

Moskwa 19 grudnia. (Tel. G.L.) 
Cziczerin wystosował notę do 
Hughesa z protestem przeciwko 
żegludze statków amerykańskich 
na terytorjalnych wodach sowie- 
ckich, oraz przeciwko naruszaniu 
suwerenności Sowietów. Jako do- 
wód C iczerin przytacza fakt, iż w 
k Iku mejscowościach na wybrze- 
żach północnej Syberji ame:yi ań- 
ska ‘tacia badań magnetyczn ch 
umieściła swe tablice ze speca ne- 
mi: dministracyjno-naukowemi prze 
p:sami, 


| BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
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WYKŁADY O LIDZE NARODÓW 
W POLSKICH SZKOŁACH. 
Genewa, 19 grudnia. (Tel. G. I.) 

Delegacja polska do Ligi Narodów 

złożyła sekretarjatowi generalne- 

mu Ligi notę, zawiadamiałącą, że w 

myśl życzeń zawartych w rezolucji 

IV. Zgromadżenia Ligi Narodów z 

dnia 27. września 1923, rząd polski, 

uzupełniając swe poprzednie zarzą. 
dzenia co do wprowadzenia wy- 
kladów, o Lidze Narodów w szko- 
iach Średr4ch, poczynił odpowied- 
nie kroki, maiące na celu wprowa- 
dzenie wykładów o Lidze Naro- 
dów w wyższych uczelniach pol- 
skich. Wiele uniwersytetów w Pol- 
sce wprowadziło już powyższe Wy- 
kłady począwszy od nowego ro 
ku akademiqkiego. W sekretariacie 

Ligi Narodów powyższe zarządze- 

nie przyjęto z wielkiem uznamiem, 

jako dowód szczerei chęci Rządy 
rolskiego współpracy nad rozwo» 
cm Ligi Narodów. 
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KONFERENCJA PRASOWĄ 

U PREM JERA. 
'(Tełefonem od naszego korespondenta). 
* Warszawa, 2. zrudnia. (Z). Na 
zaproszenie promjera Grabskiego 
odbędzie się dziś o godz. 4. popoł. 
konierencja prasowa w Prez. Rady 
ministrów. 


{paenan 
PIAST“ PRZECIW MIN. THU. 

GUTTOWI. 
(Telefonem ad naszego koresrondenta.) 
Warszawa, 29. grudnia. ÁZ). „Kurjer 
Polski“ ubolewa, że w momencie, gdy 
min. Thugutt przystępuje do uzdrowie- 
nia stosimków na kresach, Sejm podko- 
puje pracę pacyfikacyjną, przez wyda- 
nie posłów ukrajtskich. Stanowisko Pia- 
sta nacechowane było maiostkowem 
partyjnąctwem. „Poseł Witos wraz z 
swą giupą rzucił swoje głosy. aby u- 
trudnić pracę Rządowi i wywaliś pro- 
gram Thuvguita.* 


BANKRUCTWA BANKÓW 

W WARSZAWIE. 
(lelefonem od naszego korespondenta). 
e Warszawa, 20. grudnia. (Z). Nie- 
ma obecnie w Warszawie tygodnia 
prawie, ażeby któryś z banków nie 
zwinął swoich interesów, względnie 
nie zwinął jednej ze swoich filii. 
Zrów została zwinięta filja Pol. 
Banku Komercyjnego, a na iej mici- 
sce wprowadziły się zakłady elek- 
trotechaiczne. 
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ARESZTOWANIE POSŁA 
ŁAŃCUCKIEGO, 

Warszawa, 20 grudnia. (Tel. G. 
L). Poseł komunistyczny Lańcucki 
aresztowany został przez agentów 
policji politycznej w mieszkaniu 
swem przy ul. Płaskiej 10. 

(| e itd. RMA. * 

POSEŁ SOW, PRZY RZĄDZIE 
ALBANSKIM PRZYBYŁ DO DU. 
RAZZO. 

Wiedeń, 19 grudnia. (Tel. G. L.) 
„N. Fr. Presse“ donosi z Tirany, że 
mowy poseł sowiecki przy rządzie 
albańskim Krakowiecki przybył 16 
bm. do Durazzo. Persona! posel- 
stwa składa się z 7-miu osób w tem 
jedna kobieta. Wedle tego donie- 
sienia przedstawiciel angielski w Ti- 
ranie zaprotestował przeciw akre- 
dytowaniu  Krakowieckiego przy 
rządzie albańskim.  Niewiadomo 
więc, czy Krakowiecki zostanie w 
Albanii, 


Feljeton „Gazety Lwow.“ 


Giosie Carducci w przekładzie 
polskim. 


i. 

Jak niegdyś Horacy strofikę 
helleńską przeszczepił na grunt 
poezji łacińskiej, tak autor „Ód tar- 
barzyńskich* zapragnął wiersz wło 
ski ująć w Horacjuszowe miar), 
uczynić mu kształtem alcejską i sa- 
ficką i asklepiądejską strofg. Uczy- 
nił to już przecie Klopstock z mniej 
fla miar klasycznych podatną, ne 
pochodzącą od łaciny mową nie- 
miecką, a po wiriuozowsku cyze- 
łował w tenże sposób chłedne 

twory August Platen. Z Platena 
eż motto brał Carducci, a na Klop- 
stocka powoływał się w przedmo- 
wie, gdy ogłaszał te ody, którym 
«am przypisywał wyiątkową wagę: 


Z nieobiętcgo śnieżnego oltąrza 
Montt!ianc się duchy w Słupietiu 
podroszą, 
by. Dantego słyszeć moiwę, 
dzwonną w  płomiennym rytmie 
Venosy *). 


*) Venosa to starożyina 
miejsce rodzinne Horacego. 


Venusia, 


z d. 24. XII, 1924. 


„GAZETA LWOWSKA 


Berlin, 19. grudnia. (Tel. G. L.). 
Kanclerz Maiks złożył przzydęnto- 
wi Eberthowi sprawozdanie o wczo- 
rajszycł: swoich naradach z przy- 
wódcairi stronnictw. Frakcje trwa- 
ją nadal przy swoich uchwałach, u- 
tworzenie więc rządu, opartego na 
większości, wydaje się rzeczą nie- 


Powstańcy albańscy 


w najbliższym czasie! 
Przesilenie gabinetowe w Niemczech trwa nada 


UTWORZENIE RZĄDU ODŁOŻ ONO NA CZAS PÓŹNIEJSZY. 


z dnia 21, grudnia 1924. 


| możliwą. Wobec tego prezydent 
| Rzeszy l kanclerz doszli do prze: 
; konarta, że utworzenie nowego ga- 
j binetu należy odłożyć na czas póź- 
| niejszy, ti. do czasu bezpośrednio 
| przed zebraniem się parlamentu. 
I Członkewie dotychczasowego gabi- 
| netu będą nadat pełnili swo funkcie. 


osiągnęli swój cel 


ODDZIAŁY RZADOWE PRZYŁĄCZAJĄ SIĘ DO POWSTAŃCÓW. 
ZAJĘCIA TIRANY NALEŻY SPODZIEWAĆ SIĘ W NAJBLIŻSZYCH 


Biatogród, 19 grudnia. (Tel. G. 
L.). Według otrzymanych tu wia- 
domości z Albaniji, powstańcy pod 
wodzą Tsen Bega zajęli w ciągu 


dnia wczorajszego całą okolicę 


Krumki, odrzucając oddziały woisk | 


rządowych poza rzekę. Znaczna 
liczba żołnierzy z Pozbrojonych ed- 
działów rzadowych przyłączyła się 
do powstańców, Dowódca wojsk 
pawstaficzych spotyka się wszędzie 
z entuzjastycznem przyjęciem lud- 


DNIACH, 


ności, Dalsze wiadomości domoszą 
' o ucieczce Fanoli. Jeżeli wiadomość 


ta okaże się prawdziwą, to cele 
powstańców można uwźźżać za 0- 
siąznięte. 


Berlin. 19 grudnia. (Tel, G. L.) 
Z nad granicy afbańskiej donoszą, 
„że zajęcie Tirany przez powstafń= 
| ców jest spodziewane do 3 dni. — 
Część oficerów wojsk Fanoli przy= 
łączyła się do powstańców. 


POLC ŻENI: WOJSK HISZPAŃ- 
SKICH W MAROKKO. 

Pa yż, 19 grudnia (Tel, G. L.). 
Z Madrytu donoszą, że zas ępca 
przewodniczącego  his:pańskiega 
Dyrektorjatu  korferował 18 b. m. 


zangielskim ambasadorem w spra-, 


wie położenia w jsk hisz; ańskich 
w Marokku i o zarządzeniach ger 
Primo de Rivery celem ochrony 


międzynarodowe: Strefy. Jeden z 
członków dyre to iatu ` yjechcł na- 
tychmiast do Tetuan, by z ać 


sprawę gen. Í rimo de Rivera z te; 
konferencii. i 

Liryka bezosobista i dzięki bez- 
osobistemu charakterowi szczegól- 
nie klasyczna — nabrała w tem 
poślubieniu antycznej formy spo- 
koju, równowagi imi ry, które obce 
się wydawały temperamentowi Car- 
ducci'ego. Ale i do niego stosować 
można słowa „Listu do autora Iry- 
diona“, iż „dawne posągowe Rzy- 
man postacie napełnia wulkaniczną 
duszą wieku naszego*, chociaż 
wżył się w dawny Świat pogański, 
chociaż mu „bogi italskie skrzydła- 
mi skroń ochładzały* i czuł, jak 
ży.ie helłeńskie przez żyły jeg 

spokojnie płynie“. I nawet artyzm 
nowoczesny jest raczej niż hora- 
cj szowski. Trzeba było przejść 
przez romantykę, by powiedzieć, 
że w momencie pewnym śwat — 
„to płomień i lazur“, by w oczach 
nazwanej po horacjuszowsko Lidji 
widzieć „Tajemnice nieznane“, by 
wyrazić nastroje budowli i krajc= 
brazów : 


gontach późnł się 
jeszcze, patrzące 
uśmiechem liljowym, pełnym zaduny, 
który w kamieniu siwym, w czerwo- 
nej cegle omszałej 
zdaje się ze snu budzić duszę stułośi. 


Słońce na śmigłych 


Jeśli wogóle liryka najoporniej 


ZABAWA W POSELSTWIE 

SOWIECK. W WARSZAWIE. 

Warszawa, 20 grudnia. (Tel. G. 
L). „Ekspres“ donosi, iż wczoraj 
odbyła się huczna zabawa w hote- 
ln Rzymskim przy dźwiękach bała- 
łaikij w wyniku której poselstwo 
sowieckie wezwało  policię celem 
aresztowania  niełakiego Zasław= 


że jako handlarz porcelany mial 

złożyć ofertę na zastawę i znalazł 

się przypadkowo na tej zabawie. 
—— i 


: 


lizowana po rzymsku poezja Car- 
ducci'ego, r.wolucyjna w walorach 
formalnych, oparta na rytmie swo- 
istym, na odrębnem umuzykalnie- 
niu języka, co z natury już płyni: 
falami mek dji — nastręczała nie- 
zm erne trudncśc. Wiel ą ettety- 
czną kulłurą i całkowitem zespo- 
leniem się duchowem z twórcą 
przełamała je zwyciesko tłumaczka, 
której psychice odpowiadała wido- 
cznie ta liryka koturnowa. od po- 
spolitości wszelkiej daleka, prze- 
pojona umiłowaniem włoskiego 
pękna. Tony zasadnicze przekładu 
stały się przeto nap awdę tonami 
Carducci'ego, chociaż przetrar spo- 
nowanemi na instrument tak różny 
jak różną jest od włoskiej mowa 
polska. Ale wobec męskości liryka 
u kiórego południowa namiętność 
łączy się z północną zaciekłą, twar- 
dą siłą — język twardszy od ory- 
ginalnego nie stanowił przeszkody 
niepokonalnej. 

Zagadnienie szczególnej wagi 
narzucał sposób traktowania rytmu. 
Wszakże o nowe (czy raczej — 
odnowione) formy metryczne szł 
Carducciemu. Więc zdawałoby się, 
że całkowicie wierne przenies enie 


OZ EZ Z RÓ A Mo 


sza jest wobec przekładu, to sty- 


—— „ma a aaae 


i rolnictwa celem przystosowania 


POSFŁ KRÓLIKOWSKI HOMO- 
SEKSUALIS fA. 

elefonem od naszego korəspordenta.) 
Warszawa, 19. grudnia. (Z) Pi- 
sma warszawskie opisują szczegó- 
towo skaudaliczną aierę posia Króli- 
kowskiego na tle i1omoseksnalnys1. 
W związku z faktam ujawnionemi 
korespordęnt Wasz dowiaduje się, 
żę prokurator zwróci się do Sejmu 
o wydanie posia Królikowskiego ce- 
lem pociągnięcia go do odpowie- 
dzialności z art. 516. kodeksu kar- 
pego 


Ń 
(T 


za jn 
SKASOWANIE MUZFÓW I PAŁACY 
CESARSKICH. 
Moskwa, 19. grućria. (Tel. G, Lo 


Rada Komisarzy Lud. 55R. uchwała 
jednomyślnie skasować muzea i pałace 
cesarskie w Liwadii, przekazując je dc 
rozporządzenia komisariatu oswiaty 
pala- 
ców j muzeów jako uzdrowisk dla t hło- 
pów. 


—0—— 


HAARMANN SKAZANY 
NA ŚMIERC. > 
Hannower, 19. grudnia. (Tel. G. 
L). Haarmann został skazany na 
śmierć Za 24 morderstw, Grans zaś 
za podżeganie w jednym wypas lku 
do morderstwa na Śmierć, a za 26- 
moc przy spełnianiu morderstwa w 
drugim wypadku na 12 lat więzie- 


|! nia. Haarmanna zwolniono w 6 wy 


skiego. Aresztowany tłumaczył się, ! 


padkach od zarzutu morderstwa. 


a—— AF 


Rronika teleqraticzna. 


— 'Finlandja podpisaża prołokół w 
sprawie pokojowego załatwienia . spo- 
rów międzynarodowych. 

— Herriot przyjął MKrassjna na au 
diencji w prywatnein imeszkamiu 

— Pariarntent angielski cdroczzł sesję 
swych posiedzeń na czas 1erli Świąte- 
czmych. 

-- Według krążacych w Monachium 
pogłosek. naiwyższy sąd kraiowy porta 
nowił zwolnić Hittlera z więzienia? 

— Stan zdrowia  Herriota poprawia 
się w dalszym ciągu. 

— Strajk faszystowskich robotników 
w“ kamieniołomach w Carrarze został 
zażegnany przez osobistą mterwencję 
Mussoliniego, 

— We wsi Nowej Jurkawicy gubernii 
holemskiej został zabity wystrzałem z 
dubaltówki przewodniczący imiejscowe- 
go sowietu. Zabółstwa dokonaj zamo- 
żni włościanie. 

———— Pyza 


Struktury sirof.cznej będzie pi Stu- 
latem bezwzględnym. A jednak tak 
nie jest — i to nie tylko z tego 
powodu, że niektóre rytmy oddać 
się ne dadzą po polsku, ż: nie- 
podobna niemal transponować na 
mowę naszą finału daktylicznego 
takich prostych na pozór wierszy, 
jak „fiore de la penisole* lub „o 
„esiata v.rde Ssołtudine*. I ie 
tylko dlatego, że sposób wyma. 
wiania s mogłosek włos'ich umo- 
możliwia naśladowanie iloczasowej 
me ryki klasycznej i strofa Cardu- 
cciego brzmi Włoc owi podobn e, 
jak czytani przez teg ż Włocha 
(a więc z włoską barwą dźwię- 
ków) strofa Horaciuszowa, gdy 
w języku polskim i totne piz.j ui? 
na teren metryki iloczasowej nie 
da się pomyśleć. Ale nawet tam, 
gdzie schemat rytmiczzy nie tru- 
dno przenieść bez zmisny, wcho- 
dzi w grę kwestja, z któ.ej każdy 
tłumacz winien 'asno zdawać s bie 
sprawę. Ten sam ton r tmiczny, 
to samo -n stępstwo akcentów i 
zgłosek nieakcentowanych niema 
a "Pl językach tej samej war- 
tości, 


Juljusz Kleiner. 


SPRAWA UZNANIA SOWIETÓW 
PRZEZ JUGOSŁAW JĘ. 

Wiedeń 19 grudnia. (Tel. G L.) 
„N. Fr. Presse“ z Belgradu: Mi- 
nister spraw zagranicznych Ninczic 
cświadczył sprawozdawcy dzien- 
nika „Polityka“, że jeszcze przed 
kiku miesiącami był zwolennikiem 
uznania Sowietów jednak po osta- 
tnich wypadkach zmienił zda ie. 
Sprawa uznania Rosji musi być 
odroczona choćby z tego względu 
że międzynarodówka moskiewska 
usiłu e wywołać w Jugosławii roz- 
iuchy. Rżąd jest jednak zdecydo- 
any stu mé wszelkie niepokoj”. 

— (pzm 

AMNESTJA CAILLAUX I MA- 

LOY'EGO. 

Paryż, 17. grudnia. (Tel. G. L3). 
Izba uchwaliła 347 głosami przeciw 
306 dwa artykuły projektu amnestji 
dctyczące sprawy Caillaux i Mal- 
<y'eg0 

———----— 


0 dr m:cie myzycznym. 
Wykład dra Adama Sołtysa. 
Lwów, 17. grudnia. 

(ip). Na ostatnim Wieczorze Kultu- 
ry teatralnej dr. Adam Sołtys dał o- 
braz powstania opery, oraz ewolucji, ia- 
kiej ten dział sztuki ulegał w, ciągu 
swego istnienia. 

Początek dramatowi muzycznemu dał 
renesans, wzorując się na tragedji grec- 
tiej Jednak piciwsze próby dramatu 
muzycznego przejzyły z tego źródła tyl- 
ko fermę, jak chóry, iustrasję *nstru- 
rentalną, nie ujmując nalezycie jej du- 
cha. Opera jest właściwie od pierwszej 
chwili swego powstania paradoksem, w 
kióryim walczą ze sobą pierwiastki. 
Słowo i akcja sceniczna z  inuzyką 
pizejmują naprzemiany rolę dumnują- 
cą, jakkolwiek 'deałem dramatu inu- 
zycznego jest taca harmonja onizdzy 
tymi elementami, aby muzyka była du- 
pełnieniem tego wszystki:zo, czego sło- 
wo oddać nie może. Po ep)ce włoskie- 
go bel canto, w  którzm zawłednęło 
operą wirtuozostwo Śpiżwaka, rozpo- 
uzęła się reierma od Glucka aż po 
Wagnera.. Pielegent omówił w świetle 
tych reform sukczsywi:e zmiany sto- 
sunsu kompozytora do  librecisty, hi- 
storję orkiestry i wzrost jej znaczznia 
we współczesnej muzyce dramatycznej, 
gdy vtięła ona nieja» rolę chóru ira- 
zedji greckiej- uzipzłnia słowo, przy- 
gotowuje na wypadki, tłómaczy uczucia 
Łoliaterów. 

Prelegent zcharaktecyzował różnice 
między muzyką włoską a dramatem 
niemieckim, znajdującym swój kulmina- 
cyjny punkt w twórczości Wagnera, a 
całą swą prelekcje ilustrował objaśnie- 
niami, czyniącymi temat przystępnym 
dla ogółu słuchaczy. 


F cjicton „Gazety Lwow." z å 21. Xil. 1924. 


Z MUZYKI. 


Fala muzyki zalewająca w ostat- 
nich czasach Lwów nie okazuje 
w zupełności tendencji odpływu. 
Powłedziałbym — wzbiera coraz 
poważniej zalewając nas powodzią 
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i Exposé premiera Estenii. 


"stał dla zapewnienia spokojnej sta- 
rości olbrzymim rzeszomm ciężko 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 2f. grudnia 1524. 
E Z O nep a Za: 


Prasa warszawska 0 gospodarce W Zakładzie 
pensyinym dla finkejonarjuSzy. 


(Telefonem od naszego korespondanta) 
Warszawa, 20. grudnia. (Z). „Ku- z on się stać błogosławieństwem dla 


rjer Wieczorny“ podaje w obszer- 
nym artykule szczegóły skaudalicz. 
nej gospodarki w małop. Zakładzie 
pensyjnym dla funkcionariaszy. jak 
wiadomo, zakład ten stworzany Zo- 


pracujących urzędników i funkcjona- 
rjuszy prywatnych. Zakład ten wy- 
posażony w prawo przymusow*tzo 
ściągania wkładek,  rozporządza 
dzięki temu nawet w okresie cias- 
noty gotówkowej olbrzymiemi kwo- 


tami. Gospodarując rozsądnie, mógł | 


szerokich sfer pracowników piywat- 
nych Stało się inaczej. Małop. Za- 
kład Pensyjny tak gospodaruje po- 
wierzonymi funduszami, że dziś u- 
bezpieczeni członkowie z trudem 
tylko wyciągają pewien grosz. Na 
szeregu przykładów można udo- 
wodnić, że zakład ten wydawał 
wielkie kwoty na pożyczki przemy- 
słowe dla rozmaitych  instyiucji, 
które nie dawały gwarancji, iż 
grosz naibiedyłejszych nie zostanie 
ioztrwoniony > 


EB RZE 


PIERWSZYM OBOWIĄZKIEM RZĄDU BĘDZIE ZAGWARANTOWA- 
NIE BEZPIECZEŃSTWA WEWNĄTRZ I ZEWNĄTRZ, — USTAWA O 


OBRONIE PAŃSTWA. — SOJUSZ ESTONSKO-$OTEWSKI 


MUSI 


BYĆ ROZSZERZONY NA WSZYSTKIE PAŃSTWA BAŁTYCKIE O- 
RAZ NA POLSKĘ. 


Tallin, 19 grudnia. (Tel. G, L.). 


| Premier Jakson odczytał w parla- 


produkcii, które nierzadko wypeł- | 


niają wszystkie wieczory tygodnia 
przynosząc niewątpliwie dużo audy- 
cji bardzo interesujących, pierwszo- 
rzędnej wartości. Zaliczyłbym do 
nich niewątpiiwie koncert pozaabo- 
namentowy, w którym wystąpił: 
„Paryski kwintet instrumentalny“, 
w skład którego weszły: flet, har- 
fa, skrzypce, altówka i wiolonczela. 


Tej kombinacji instrumentów nie | 


mieliśmy sposobności do tej pory 
słyszeć, dlatego produkcja mogła 
być atrakcyjną, Okazało się jednak, 
że nie tylko dobór instrumentów 
wpłynał na siłę wrażeń, które od- 
bieraliśmy, ale w równej mierze 
poważne wirtuozostwo wykonaw- 
ców. Pp Rerć le Roy (flet), Pierre 
Jamet (harfa), R rć B s (skrzypce), 
Pierre Grout (ai.ówka), Roger 


łmencie oświadczenie rządu, które 
głosi, że pierwszym obowiązkiem 
jrządu będzie gwarantowanie bez; 
- pieczeństwa wewnątrz i zewnątrz. 
Oświadczenie głosi dalej, że rząd u- 
waża za konieczne opracowanie u- 
stawy o cbronie państwa, ustawy 
o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej oraz ustawy o kierowni- 
ctwie ministerstwa wotny, przewi- 
dującej, aby prócz ministra wojny 
camianowany zosta! dowódca ar- 
mñ z największemi pełnomocni- 
ctwami. Rząd będzie się starał rów- 
nież o wzmocnienie mych jnstytu- 
cii obrony jakoteż będzie dążył do 
zorganizowania milikii obywatel- 
skiej. Rząd będzie prowadził poli- 
tykę pokoju i uczyni ze Swej stro» 


ny wszystko, aby sojusz estońsko- 
łotewski rozszerzony został na 
wszystkie państwa bałtyckie, Oraz 
na Polskę, W dalszym ciągu głosi 
oświadczenie, że rząd spełnia w ten 
sposób część szczytnych obowiąz- 
ków Ligi Narodów. W dalszym cią- 
gu oświadczenie porusza sprawy w 
dziedzinie polityki społecznej finan- 
sowej i gospodarczej, kładąc na- 
cisk na konieczność wprowadzenia 
stałej jednostki monetarnej, oraz 
podkreślając dążenie do ścisłej 
współpracy ekonomicznej z sąsią- 
dami, zwłaszcza zaś w kierunku u- 


doskonalenia unii celnej estońsko- 
rotewskiej. Parlament  aprobowatł 
oświadczenie rządowe, przecho- 


dząc bez dyskusji do porządku 
dziennego. ; 
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Wieprzowina potaniała ! 


Jatki miejskiego Zakładu aprowizacyj- Czytajcie 


nego obniżyły od dziś cenę mięsa wie- 
przowego na zł. 1.60 za 1 kg. 
7689-2 


Bo..nić (wiolonczela) okaz Hi Sę 
artystami p erw:zorz dnymi, w któ- 
rych wykonaniu szereg utworów 
wyszedł z niezwykłą plastyką i 
agrcmnym um arem artystyczny:”. 
O nieistnieniu pewnej prewalencji 
między instrumeutami — trudno w 
tym wypadku mówić, uważam je- 
dnak, że wysunięcie się p. Renć 
le Roy (flet) i p. Pierre'a Jamet 
(hiria) na plan pierwszy było mo- 
tywówane konstrukcją utworów 
odtwarzanych, które same <kcer- 
tują pierwszą rolę tych właśnie 
insirumentów. Dowodzi t go fine- 
zja wykonu poszczególnych dzieł, 
które weszły w skład programu. 
Zawierał on utwory dawne i nowe. 
W prog amie znalazły się zatem: 
S arlattiego „Sonate inedite“ (na 
kwintet), Mozarta: „Kwartet gedur" 
(na flet, skrzypce, altówkę i wio- 
łonczelę), Ramea:: „Pieces en Tr o” 
(flt, wiolonczela, harfa), z nowych 
utwory Rolanda Maruea: „Tri 
na skrzypce, altówkę i wioloncze- 
lẹ“, Ci Debussy'ego: „Sonata na 
flet, altówkę i harfę*, nadto J. Jon- 
gena: „Concert a c:qu*. Produk- 
cja zgrumadziła bardzo „ielu słu- 


„Szczutka* 


Lacz-w, ktuizy wypełnili szczelnie 
Salę Tow. muzycznego. 

Brakło ich nleste'y na ko::cer- 
cie, który powinien był ściągnąć 
ze względu na swój charakter — 
rzesze! Myślę o koncercie jubileu- 
szowym Towar:ysiwa Śpiewackie- 
go: „Lwowski chór akademicki*. 
które  Święciło 25-lecie swego 
istnienia. Sku iła ta audycja dzi- 
sejszych i dawniejszych członków 
chó:u, których życie postawiło na 
różĘıych placówkach, a którzy karvi 
stanęli do apelu na 25-letnie gody 
z płeśnią Towarzystwa, które w 
szerzeniu jej położyło niemałe za- 
sługi, Przewinęlł się przez estradę 
koncertową: seniorowie wykonując 
pod batutą zasłużonego dyrygenta 
p. J]. T. Nowakowskiego ŹŻeleńskie- 
96: Chór strzelców z opery „Go- 
plana“ i Niewiadomskiego: „Z tak 
i pól“ a zniewoleni aplauzem M>- 
niuszki: „Rycerską pieśń“, wspól- 
nie z najmłodszem pokol niem cd 
Śpiewa:i pod batutą p. Dra Zdz.- 
ława  S:czep:'ńseiżgo piękne: 
Hasto“ nanisane przez Dra Ad. ma 
Sołtysa i No kowskiego: „Pólos e 
elegijny*, stanęli wreszcie juniorc= 


| 
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Z teatrów iwowskich. 
TEATR WIELKI. 

Sobota o godz. 3.30 popol. „Wisel 
i Wacek“ (przedstawienie dla młodzie= 
ży szkolnej). 

Sobota „Trubadur“ (abonament wa 
żny) 

Niedziela o godz. 3.30 „Wicek i Wa» 
cek“ (ceny popularne). 

Niedziela o godz. 7.30 „Niziny“ (a: 
bonament ważny). 
Poniedziałek „Lampa Alladyna", 
kom. W. Grubińskiego (premiera). 
Wtorek „Lampa Alladyna". 
Środa: Teatr zamknięty z powodu 
Wigilię 


TEATR MAŁY. 
Sobota „Triumf medycyny". 
Niedziela „Triumf medycyny“. 
Poniedziałek „Trium medycyny”, 
Witorek „Triumi medycyny“. 
Środa: Teatr zamknięty z powody 
Wigilii, 

TEATR NOWOŚCI. 
Sobota „Szampańskie koabietk:". 


Niedziela „Szampańskie kobietki”. 
Poniedziałek „Szarnoańskie kuhieth!* 


Wtorek „Szampańskie kobietki“. 
Środa: Teatr zamknięty z powody 
Wigdlii 


* 

Sprzedaż gwiazdkowa abonameitów 
na styczeń. Dnia 25. bm. (we wtorek) 
rozpoczmje się sprzedaż abonamentów 
styczniowych, Pedobnie jak w grudniu 
repertuar będzie bardzo ożywiony, gdyż 
we wszystkich teatrach odbędą się pre- 
miery. Ponadto w miesiącu tym wy- 
stafa gośdinmiie znakomity śpiewak 
Bclina-Skupniewski i primadonna Opĉ- 
retki Messal. Na ile gościnne występy 
abonamenty będą 'ważne. Sprzedaż 
stycznicwa rozpoczyna się tak wcześ- 
nje, gdyż abonament grudniowy został 
poprostu rozchwytany. Sprzedaż. jak 
zwykłe odbywać się będzie w Kasie 
Teatr4 Wielkiego I. piętro.: 


x 
„Teatr Bagatela“, Program obecny? 
Seweryn Michałowski, B. Bronowski, 
Madelain & Renć — Leopoldi — „Apo- 
pleksja“ farsa. Początek o godz. 8.15. 


GDY SIĘ DZIADEK 

DO BABCI ZALECAŁ 
strawiał jej na Boże Narodzenłe nie- 
Spudzianxę w postaci wspaniałego ko- 
Sza podarunkowego Meinla. 

W rzeczywistości nie istaicje stoso. 
wniejszy podarek na Boże Naradze- 
nie i Nowy Rok, jak kosz eila, 
wypełniony najwybornizjszą czzkoladą, 
i pralinkami Meinla, najlepszemi mie- 
szankami kawy i hecvaty Meiala, ke- 
ksami i t. d. 

Koszyczki podarankowe na Boże 
Narodzenie i Nowy Rok otrzymać 
można w każdem dowo»!lnen zestawie- 
nii we wszystkich filjach firmy Julj 1sz 
Meinl, zał. w r. 1362. 


wie 4 swoim dyr genem D'em 
Adamem Sołtysem na c.ełe wyko: 
nu ąc utwory nagrodzone i odzna- 
czone ua konkursie Towarzystwa 
to: B. Walek-Walewskiego: 
„P'alm 130 Kochanowskiego“, No- 
wowiejskiego: „Midrygał, Jaś z>- 
kochany*, wreszcie Lipskiego: „O 
przyjdź jesienią“. Produkcje wokal- 
ne stojące na bardzo wy%oEim po- 
ziomie stwierdziły, że ani Starsza 
generacia n'e wysz!ia z kontaktu 
z muzyką, aji młodsza niema 
mniejszego cd seniorów umiłowa- 
nia pieśni. Zespoły brzmiały bar- 
d:o dobrze,  cz'sto, wykazały 
zwłaszcza dużo siły w wykonaniu 
pieśni śpiewanych wspólnie. W kon- 
c:rcie jubileuszowym wspóidziałał 
zawsze mile na estradzie koncer- 
towej witany artysta naszej opery 
Romuald Cyganik, itóry artystycz- 
nie odśpiewał dwie pi Śni Niewia= 
domskiego i dwie Czajkowskiego 
nadto „Maćka“ w układzie Nie- 
wiadomskiego. Roiami akompania- 
orów podzielili się pp. Karol Le- 
wicki i Wikior Kemula wywiązując 
się sumie 'nie .e swoich zadań. 

(Dok. nast.) W zast. — L 
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Z TEATRU MAŁEGO. o Daoiedanno hadzotan Badu raickini (wata w zupełności rynek efektów TEATRU MAŁEGO. 


„Trimmi medycyny" (Knock), ko- 
media w 3 aktach Jul. Romains 
(przekład R. Ordyńskiego), ode- 
grana 19 b, m. 1924 r. 

Lwów, 20 grudnia. 

Satyra na lekarzy bardzo ostra. 
Dr. Pampałaid przez ćwierć wieku 
tkwi. w miasteczku, od Świata de- 
skami zabitem. Okolica zdrowa nie 
ddstarczała mu zbyt wielu sposo- 
bmości do praktykł i zarobku, że 
zaś na bezsenność załecał jako Śro- 
dek niezawodny odczytanie kilku 
kartek kodeksu cywilnego, inne 
dolegliwości zwalczał  porcią ru- 
mianku za kilka groszy, więc I 
pami aptekarzowa nie mogła nosić 
ani porńczach jedwabnylch, amd ta- 


kiego kapelusza, jak żona zwykłe: ' 


o maistra stolanskiego. 

Dr. Parpalaid, przenosząc się 
fa lepsze stanowisko, sprzedaje 
swoją dotychczasową klijentelę dr. 
Kmookowi. Ciekawa była przesz- 
łość tego spryciarza. Na okręcie 
idawał lekarza bez dyplomu, po- 
tem zabawiał się jakimś handlem, 
wreszcie, kuty na czery łapy bla= 
gier, postanowił zostać prawdzi- 
wym doktorem. Czy posiadał od- 
powiednie studia? nie przysiągłbym 
na to. Dość. że objął puściznę po dr. 
Parpalaid i wciągu trzech miesięcy 
stał się pierwszą osobą w miastecz- 
ku i jego okolicy. » 

Metodę zdobywania pacjentów, 
posiadał własną. „Pani w dzieciń- 
stwie spadła z drabiny, trzy i pół 
metra wysokiej“ wmawia w 
zdrową. jałk tur. babę i suggestia 
doprowadza ją do tego stanu, że 
spokojna dotychczas _ kobiecina. 
drży z obawy przed śmiercią, kła- 
dzie się do łóżka, zażywa mikstur 
pół tuzina. Każdego opuka, osłucha, 
ugniecie. przerazi potdkiem słów, 
pokazami na ilustracjach. jak wy- 
gląda danego osobnika chore serce. 
chora wątroba, wysysany przez pa- 
jaka mózg. | doprowadza do trium- 
fu medycyny i farmacli: w dwustu 
pięćdziesięciu dąmkach miasteczka. 
łeży  dwustupięćdziesięcu „cho- 
rych“. Punktualnie o jednej godzi- 
qie dwieście pięćdziesiąt termomc- 
trów mierzy temperaturę. 

Aptekarzowi powiększył docho- 
dv pięciokrotnie; hotelik zamienił 
na sanatorium, więc i w jego wła- 
Gofłcielce i w aptekarzu znajduje 
głośno brzmiącą reklamę swej nad- 
zwyczajnej wiedzy i stu innych, 
ukrytych i jawnych zalet. 

Tąką jest fabuła, komedji, nie- 
stety z punktu literackiego sądząc, 
nie | nadzwyczajnej. Za dużo w nic] 
gadania, akcji mało, intrygi apte- 
karska doza, więc nuda i senność 
ogarnia widownię, a pod zmkiczo- 
aym recenzentem załamuje sie z 
trzaskiem iotel, co bodaj na chwilę 
wprowadza wśród bardzo nielicz- 
aei publiczności odrobinę ożywie- 
ała. ~ 

Sytuacje ratował p. Jerzy Ry- 
gier w tytułowej roli dr. Knocka, O- 
zromny maiterjał opanował pamie- 
głowo doskonale. Przez trzy akty, 
z małemi przerwami, gada, gada i 
rada, ładmie więc wyglądałaby ta 
gadanina. gdyby artysta czekać 
musial na podszepty suflera. Na 
szczęście, p. Rygier: zagadywał i 
swoich zdrowych pacjentów i pu- 
bliczność po mistrzowsku; prze- 
szywającyim na wskroś wzrokiem 
przykuwał do krzesła przerażonych 


Janaa a PRDÓÓWIY maki: ii T N O W 2 W 7 LWOWSKA” z dnia 21. grudnia 1924. 


Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej. 


DALSZY CIĄG DYSKUSJI GENERALNEJ. 
— R. ALEKSANDROWICZOWNA WSKAZUJE NA OBOWIĄZKI 


SOUPERA. 


KRYTYCZNE WYWODY R. 


MIASTA WOBEC MŁO DZIEŻY SZKOLNEJ. 


4wów, 20 grudnia. 

(ip) Wczoraj toczyła się na posie- 
dzemu Rady nuieskiej w dalszym ciągu 
dyskusja nad budżete:n. R. Souper za- 
znaczył na wstępie swego przemówie- 
nja, że postawił sabie zadanie wyka- 
zania w gospodarce miejskiej niedor:a- 
gań, które trzeba uaprawić i tycii prac, 
których się podjąć nałeży. Mowca zwra 
ca uwagę, że grozi mam komisarz rzą- 
dowy, który będzje lustrował nasze wy- 
datki, należy zatem Mczyć się z tem, 
aby wszystkie pozycje w budżecie by- 
ły ugruntowane na realnej podstawie. R. 
Souper jest zdawa, że cyfry zawarte w 
prełiminarzu nje są realne i będą mu- 
siały być przekroczene. Jako pierwszą 
taką pozycję uważa mówca 

wydaiki na wodrtciąci, 


których budowa wymagać będzie 0i- 
tirzymich nakładów. 
Druga nierealna pozycją jest cyfra 


przewidywanego 
deficytu teatralnego, 

który bezwątpienia będzie o wiele więk 
szy, wmjoskując z defcytu za pierwszy 
kwartał nowego sezonu  teatraliego, 
Według tego obliczenia do roku deficyt 
ten wzrośnie do 360 tys. zł., co jest cię- 
żarem, którego injasto me może Wy- 
trzymać. 

W dalszym ciągu mowca na podstawie 
bardzo szczegółowyci zestawień wyka- 
zywał, jak kosztownie teatry są prowa- 
dzone wskutek niedostatecznego WYZY- 
skania personalu. 

Z wyiątkiem operetki, w której per- 
sonal rzeczy:wiśwe jest należycie wy- 
zyskany. w dramacie i eperze jest cały 
szereg osób, + to dobrze opłac anych, 
które przez” całe miesiące nie ukazują 
się na scenie. Mówca wykazywał dalej 
szereg ciekawych praxtyk  kierowni- 
ctwa. obciążających bardzo poważnie 
budżet, a zarazom odstręczających pu- 
błiczność od tcatru. Naprzykład gra 
się sztuki, które nie idą, dlatego tylka, 
zeby się wypłaciły „tabeiki” dla arty- 
stek za Ssprawicniz nowych toalet... 

W dalszym ciągu Swej mowy życzy 
sobię p Souper 

wprowadzenie osgczętności 

munistraci gminnej, 


w ad- 


ckonomizznepo wykorzystania  fundu- 
szów na naprawę dróg i bruków, roz- 


budowy działu aprowizacyjnego, a w 
pierwszej lini większej ilości jatek 
miejskich 


Przechodząc do sprawy Zakładów 
przemysłowych r. Souwper podniósł mie- 
dzy innymi potrzebę gruntownego re-s 
montu wozuw Kolei elcktrycznej, ja- 
koteż sprawienia nowych turbin dla Z. E. 
co Sprowadziłoby oszczędność w kosz- 


tach dostarczania prądu. Nakoniec 
mówca podniósł konjeczność stwo- 
rzenia 


funduszu rozbudowy ante: 

Z kolei zabrała głos w dyskusn T. 
dyr, Aleksandrowiczówna. W pierwszej 
linii poruszyła mówczyni sprawę 

rozmieszczenia Szkół powszechnych 
we Lwowie, wskazując na *o, że górne 
'iródeckie i dzielnica VI. są pod tym 
względem szczególniej upośledzone. 
Mówczyni wnosi, aby pozycję 200 tys. 


zl. wstawóoną do budżetu nadzwyczaj- 
nego na budowę szkół przemeść do 
budżetu zwyczajnego i przeznaczy* na 
budowę szkoły na Wułce. W dalszym 
ciągu r. Aleksandrowiczówna  cmawia 
sprawę stosunków zdrowotnych wi 
szkołach lwowskich i  wiskazuje na 


piekącą potrzebę 

uporządkowania szkół na wewnątrz, 
gruntownego wyhiclenia sal szkcinych, 
częśkiejszcgo czyszczenia ij mycia po- 
dłóg i t p. 

W odpowiedzi na uwagi r. Souper o 
niedomaganiach w kierownictwie tea- 
tirów r. Aleksandrowiczówna wskazuje 
na wie'kic znaczenie wychowawcze 
przedstawień ula młodzieży, we Lwo- 
wide  starannicjszych, niż gdziejndziej. 
(Mimo całego szactnku dla mówczy- 
ni, nie widzimy w czem ten dodatni 
bczwątpienia fakt, osłabia zarzą- 
ty przedmowcv.) Nakonłec mówczyni 
zwróciła uwagę na nierygieniczne za. 
miatanie wc, kióre odbywa sę o e. 8 
gdy młodzież spieszy do szkół. 

Po przemówieniu ". Aleksandrowi- 
czówny Prezydent z powodu spóźnionej 
vory odroczył dalszy ciąg nosiedzenia 
budżetowego na dzisiaj wieczór, 


kmiotków; u starej panny histery- 
czki zdobył codziennie wizyty, Wy- 
badawszy jednak przedtem, jak po- 
kaźnie przedstawia się jej kapitalik. 
Słowem: był takim, jakim ga mieć 
pragnął autor komedii. 

Typ poczciwego dr. Parpalaid 
wypadł dobrze w interpretacji p. 
Wacława  Zabielskiego. W epizo- 
dach grali bardzo starannie pp. Nie- 
mirycz, Sieniawska, Rowfńska i 
Lorczyńska, oraz pp. Tartakowicz, 
Ldwicki, Sarnqwski, Czaki i Na- 
wrocki, Michał Rolle, 

<= 


Przegląd giełdowy. 
Lwów, 20 grudnia. 

(ln) Tydzień bieżący nie wyka- 
zał żadnych poważniejszych zmian 
na rynku efektów, który dla braku 
większego zain'eresowan a od dłuż- 
szego już czasu pozostaje podznak em 
depresji i zniechęcenia. Jedną z przy- 
czyn tego zjawiska jest zdaniem 
naszem niechętne, bezwzględnie ne- 
gatywne stanowisko, akie zajmują 
w odniesieniu do rynku efektów 
niektóre organa prasy, między in- 
nemi z pism lwowskich „Słowo 
Polskie“ i „Chwila“. Referenci gieł- 
dowi tych pism, niewiadomo cui 
bono, wzajemnie prześcigają się 
w wyborze argumen ów i sposo- 
bów zmierzających do zniechęcenia 
szerszej publiczności od lokaty go- 
tówki w akcach, mimo, że do nie- 
cawna jeszcze, gdy ogólna tenden- 
cja była na giełdzi: korzystniejszą, 
inne mieli zapatrywania. Wspomi- 


namy o tem w związku z inicaty- 
wą peruszoną we wczo ajszym ar- 
tykule wstępnym „Gazety Lwow- 
skiej”, a zmierzającą do rozwinię- 
cia za ranicą propagandy na ko- 
rzyść naszych papierów wartościo- 
wych celem pozyskania kapitałów 
zagraricznych dla zasił nia naszego 
życia gospodarczego. Dopóki pis :a 
nasze nie zmienią swej błędnej or- 
jentacji w odnie:.ieniu do stosun- 
ków gospodarczych i giełdy efek- 
tów, wszelkie próby rekre-cji gieł- 
dy będą daremne. Moment bowiem 
psychologiczny oderywa tu wybi- 
tną rolę i dl tego uważamy nega- 
tywne stanowisko powyżzych or- 
ganów prasy za wręcz szkodliwe 
dla sanacji stosunków gospodar- 
czych. 

Mimo krańcowo niskich kursów 
uaszych papierów dywidendowych 
spekulacja zawodowa, wykorzystu- 
jąc czas przedświąteczny sprzedaży 
akcji dla uzyskania gotówki, z po- 
czątkiem tygodnia bieżącego rozp: - 
poczęła swą akcę w kierunku ob- 
niżenia kursów papierów, tak, iż 
niektóre gatunki akcji, jək Prze. 
worsk, Gazy ws:hodnie, Gazolina 
i inne poniosty znaczne straty kur- 
sowe, które tylko po części z koń- 
cem tygrdnia zostały wyrównane. 
„Polska Foresta" w swym pochi- 
dzie znitkowym straciła t-g) ty- 
godnia znaczną część osiąyn ęte 
zawrotnej zwyżki. Tego rodzaju 
wybryki giełdowe zniechęcają pu- 
bliczność od udziału w operacjaci: 
giełdowych, a Świadczą one o tem, 
że spekulacja zawodowa cpan.- 


wała w zupełności rynek efektów 
i że jedynie stworzenie syndykatu 
banków mogłoby zapobiedz na przy- 
szłość podobnym szkodliwym in- 
cydentom. 

Najpopularniejsze na g ełdzie 
naszej akcje cukrowni w Chodoro= 
wie — mimo przedłożenia bardzo 
korzystnego bilansu majątku spół- 
ki — spadły poniżej stabilizowa- 
nego od kilku tygodni kursu około 
1 dolara. 

Większem zainteresowaniem cie- 
szyły się akcje „Warszawskiej spół- 
ki budowy parowozów“, której bi- 
lans złotowy i wyst kość dywiden- 
dy są jednym z licznych dowodów 
niedoczniania wartości naszych 
akcji i obalają tezę o nierento- 
wności przedsiębiorstw przemysło- 
wych, wysuwaną w ostatnich cza- 
sach przez spekulację zawodową 
dla zniewolenia posiadaczy akcji 
do ich pozbywania się za wsz:lką 
cenę 

Wiadomość o korzystnym prze- 
biegu pertraktacji czynnikow rzą- 
dowych w kierunku uzyskania po- 
życzki zagranicznej wstrzymała na 
giełdzie w.rszawskiej pęd zniłko- 
wy, jaki uwydatniał się tam od 
dłuższego już czasu na targu efe- 
któw i — jak pisma warszawskie 
donoszą — zauważyć się da” w 
obrotach giełdowych nastrój tlar- 
dziej optymistyczny; zwłaszcza dla 
waorów przedwojennych. Sfery 
giełdowe warszawskia — wedle 
iniormacji „Merkurego polskiego* 
organu dla spraw finansowych — 
przepowiadają poprawę sytuacji 
giełdowej po Nowym Roku. 

O ile bianse złotowe naszych 
spółek akcyjnych będą tak korzy- 
stne, jak przedłożone dotąd bilan- 
se niektórych towarzystw i o ile 
sytuacja wewnętrzna w Państwie 
nie dozna zmian na niekorzyść a 
starania o pożyczkę zagraniczną 
uwieńczone zostaną pomyślnym 
skutkiem, ulegną i stosunki gieł- 
dowe radykalnej zmianie i akcja 
w kierunku pozyskania kapitałów 
zagranicznych dla rozwoju nasze- 
go wieikiego przemysłu, przy na- 
leżytej organizacji, o której wspo- 
mina autor wczorajszego artykułu 
wstępnego: „Kapitał zagraniczny 
a Polska* mieć będzie wszelkie 
szanse powodzenia. 

— mM 


SPORT. a 


ZAWODY ZIMOWE, 

Jak przepowiedzieliśmy rozwinie się 
tegoroczny Sezon zimowy bardzo zywo. 
Mimo braku świegu zapowiedziano już 
do dmia dzisiejszego cały szereg zawo- 
dów narciarskich. Ruchijwa Sekcja Nar- 
ciarzy I. |. K. $. Czarni urządza w 
dniach 4 i 5 stycznia związkowe zawo- 
dy narciarskie. 

Pregram zawodów cbeinuje: 1) 
Rieg zwyczajny na przestrzeni (ało 15 
klim. dla zawodników I! i IN. klasy 

2) Bieg z przeszkoca:ni około 3 km. 

3) Bieg młodziezy do lat 15 na prze- 
strzeni okało 8 km. 

4) Skoki dla 11. i III. klasy. 

Zawody odbędą się wedle regulaminu 
PZN. Żetony w nagrodact dla 3 pierw- 
szych. Zgłoszenia zawodników piseli- 
ne wraz z wpisowem nadsyłać naieży 
najpóźniej do 1. stycznia pod adresem 
Dr. Rucker — Lwów, Zniesienie lub na 
ręcc Kpt. Sportowego p. Pawłowskiego, 
Dwernickiego 26. 

Wpisowe do pimktów 1) 2) i 4) wy- 
nosi po I zł. do każdego punktu, zaś de 
punktu 3) 50 gr. 

Zgłoszenia spóźnione przyjęte będą 
najpóźniej do 3 stycznia, przy złożeniu 
podwójnego wpisowego. 

Zgłoszenje winno zawierać: imię 
nazwąsko, wek, przynnleżność klubo. 
wą, klasyfikację zawodnika oraz punkt 


programu, w którym  zainierzą brać 
udzial, pzm 
Zmiany w piograinie zastrzczone, 


Diznaki dla straży ultur Prai. oraz opaski dą tyekże 


według rozporządzenia . Ministerjalnego wykonuje 


„QAZETA LWOWSKA” 


ZAKŁAD RYTOWNICZY 


EUGEN. 


ż dnia 21. grudnia 17. - 


MARJAN UNGER 


Kronika. Epilog zamachu na prochownię we Lwowie 


Niedziela, 21. grudnia. Rz. kat.: 4. 
adwentu. — (ir. kat.: 27 po Z. Św. 

Poniedziałek, 22. grudnia. Rz. kat.: 
Zenona. —- Gr. Kat.: Żazzatje Pr. B. 

af 

Pięćdziesięciołecie pracy peda- 
zogicznej p. Marii Skrzyńskiej, dy- 
rektorki Szkoły żeńskiej im. Marii 
Konopnickiej uczczono dzisiaj abo- 
zęństwem, w którem wzięła udzia! 
młodzież szkolna z gronem nauczy- 
cielskiem. Na życzenie .ubilatki nie 
urządzono uroczystego obchodu. P. 
Skrzyńska cieszy się w szerokich 
kołach naszego miasta powszęeciiią 
czcią, ku niej też biegną w dniu 
dzisiejszym myśli „ej byłycn ucze- 
nic, których wyciowała tak liczne 
zustępy. 

—— 

Ambasador Chłapówski w obccncści 
członków ambasady i attache wojsko- 
wego pulk: Klebzrza wręczył dyrskto- 
rewi wyższej szkoły morsk.:j sdmira- 
łowi Ratier wielką Wstzeę Orderu Po- 
lonia Restifuta, 

Wicedyrektor Ministerstwa kolei p. 
Moskwa został odznaczony Krzyżem 0- 
ficorsktm Francuskiej Legji Honorowej. 

4 Antoni Piotrowski. W Warszawie 
zmarł artysta-malarz, cieszący się cngi 
znaczna popularnością, którego ¿krazy 
posiadają i dzisiaj wartośś niezaptze- 
szonąq. Š. p. Antoni Piotrowski pięknego 
dożył wieku, zgasł przeżywszy "lat 72. 
Kształeł si> w znanej szkole tysunko- 
wej waiszawski:j pod klzcunkiem Ger- 
sona, potem w Monachjin i Paryżu. 
Specialny: pociąg czuł do tematów ba- 
talistycznych, poznał się zaś z niemi 
yliżej jako korespondent ilustrator pisin 
angielskich w czagle wojny turecko-ro- 
syjskiej i szrbsko-bułzyarskisi. Malował 
też sporc-epiżodów z roku 1853. Jako 
autor barwnych kcrespondencyj z poia 
walk? opowiadań z dzisjów powstania 
f nowelek z życia ludu wiejski:go, cie- 
szył się sympatją i uznaniem czytelni- 
ków. 

Wyjaśnienie. Odnośnie do artykułu 
pt. „Szczegóły gospodarki w Zakładzie 


Pensyjnym dla funkcjonarjuszy”, za- 
mieszczonym w dzisiejszej „Gazecie 
Porannej"*, na podstawie telsfonematu 


z Warszawy. otrzymujemy wyjaśnierie, 
że dyrektor Zakładu tego p. Zawadowe 
ski nie był nigdv podurzędnikieim Ban- 
ku Krajowego, lecz przed 22-ma !aty, 
iako słuchacz I. i sf. r. prawa był u- 
rzędnikiem pomocniczym w Banku Kra- 
„owym. 

Komisja dla inspekcji mostów kolej- 
wych w dyrekcji Ilwowsktei i stanisła- 


wowskiej postanowiła odbudować 12 
mostów w dyr. kol. iwowskiej, w tem 9 
ua szlaku Lwów — Podwołoczyska, 


zaś w dyr. kol. stanisławowskiej 5 mo- 
stów m. £ mest graniczny na Prucie ko- 


ło Śmiatyna i na szlaku Halicz — 9- 
strów. 
Towarzystwo Czerwonego Krzyża 


otrzymało zapewnienie od swego pre- 
zesa honcr. Prazydenta  Wojciechow- 
skiego. iż niebawem otrzyma poważny 
zasiłek w postaci dodatkowych, oplat 
əd biletów kolejcwych. 

Magistrat m. Warszawy polecił in- 
spekcij clektrycznej wzmocnić oświetle- 
nie miasta począwszy od Nowegūu Ro- 
ku. Dotychczasowe oświetlenie docho- 
izilo do 75 pre. przedwojennego, zaś na 
przędmicścidch przekraczało nawet tą 
wysokość. 

Houryk Sienkiewicz w portrecie wy- 
konanym ręcznym haftem — igłą i nitką 
— z Mmaiwiększa precyzją sztuki "i na- 
stroju ducha — daje dowody, jak wielcy 
ludzie pobudzają Swojęmi dziełami do 
wielkich czynów. P. Bronisława Follo, 
znana ze swych prac artystyczno -hat- 
ciarskich, postanowiła w chwili sprowa- 
dzenia zwłok H. Sienkiewicza da kraju, 
ku Jego czci stworzyć dzicio uwiccz- 
1iające iego pamięć. Dziela tego doko- 
nała w całej pełni, dając dowody zara- 
zem, do jakiego stopnia doskonałości 
nożna doprowadzić sztukę; żmudną pra- 
:ą. Qodny podziwu, żywy obraz Sien- 
pewicza. przedstawiony publiczności za 


Lwów, 20. grudnia. 

(b. Po przerwie przystąpiono 
wczoraj do przesłuchania opinii rze- 
czoznawcy wojskowego kap. Biele- 
ckiego. Skradzione prszez Jaworską 


dokumenty wojskowe dzieli kap. 
Bielecki na dwie kategorie: akta 


mobilizacyjne iinne. Akta pierwszej 
kategorii są olbrzymiej doniosłości 
i stanowią bezwzylzdaą tajemnicę 
wojskową. Szkoda powstała z kra- 
dzieży ich jest niepowetowana i 
praktycznie nie da si jej naprawić. 
Skradziona taoela Order de Bataille 
i instrukcja gazowa były żaądanem 
przez wywiad obcy akcesorium do 
aktów mobilizacyjnych. 

Po odczytaniu Świadeciw urzę- 
dowych postawił Trybunał sędziom 
przysięgłytn pytania: Opiewają one: 

1) Czy oskarżona !aworska jest 
winną zbrodni zdrady yłównej przez 
bezpośredni czynny udział w orga- 
nizacji komunistycznej, zmierzającej 
do kształtowania zmiany rządu, za- 
burzeń i wojny domowej. 

2) (Wypadkowe). Czy oskarżo- 
na Jaworska brała w powyższein 
przedsięwzięciu dalszy udział? 

3) Czy oskarżona Jaworska iest 
winną, że wywiadywała się o urzą- 
dzeniach wojskowych obrony Pań- 
stwa, udzielając ich wiadomości 
państwu obcemu? 

4) Czy oskarżony Rober jest 
winny, że materiały wybuchowe 
kupował i gromadził dla innych 
celem ułatwienia popałnienia zbro- 
dni? 

Na „wniosek uvbrońcy  Bobera, 
adw. Ribitza, uchwalił Trybuna? 
dopuścić dodatkowe pyta ie o prze- 
kroczeriu przez Robert przepisów 


o csiadaniu materiałów wybucho- 
wych. 

Rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego. 

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła 


sie przemówieniem  proku'atera 
Giirtlera. Mowca w dwugodzinaem 


przemówieniu charakteryzuje wro- 
gą dla Państwa Potskiego akzię Gr- 
ganizacji komunistycznej. W szcze- 
gólności zastanawia się dłużej nad 
charakteryzowanie'm oskarżonej Ja- 
worskiej jako prawej ręki notory- 
cznego szpiega, podżzgacza, jej mę- 
ża.  Pisąkiewicza Jaworskizgo - 
Gierowskiego, rzekomo nauczyciela 
ludowego, nigdy vie zajmującego 
się niczem. Ciastkarka kawiarni zła- 
komiła się aa wypchany pieniądzrni 
portfel Jaworskiego i stanęła u jego. 
boku jako czynna działaczka i wy- 
konawczyni. Jaworski był czło- 
wiekiem czynu, dla niego setki c- 
fiar jego zbrodniczych zamierzeń 
były obojętne. Zbyt wysoką cenę 
brał on za swoja zbrodnie. Oskar- 
Żona okazała się zodią swego mę- 
ża Dowody iej winy są niezbite. 
Potwierdziły ją zeznania  Dietri- 
cha, powiedziane jej w oczy, czło- 
wieka stojącego przzd sądem doraź- 
nym nad grobem, a więc irówiące- 
vo prawdę. Sara oskarżona przy- 
znała się w śledztwie do winy, a 
co najważniejsze, że zeznania jej 
pokrywają się w zupełności z ze- 
znaniami przedśmiertn=mi Dietricha 
iw tem jest klasyczny dowód jej 
winy. Cyniczne zachowanie się o- 
skarżonzj Jaworskiej wobzc 1 ryhu- 
, nału i sędziów przysięyłych charak- 
teryzuje ja doskonale. Skutki jej 
zbrodniczej działalności są widəcz- 
nė. Przedstawił je słuzhany tu jako 
rzeczoznawca kap. Bielecki. Ca do 
t oskarżonego Rovera, to występok 
} jego nabywania i growuradzenią bro- 
„ni dla względów zbrodniczyci jest 
| 1ównież udowodniony. 
Po przemówieniu 
zarządzono przerwę. 
——— 
Przemówienia obrońców trwały 
I do godz. 1.30. Po godz, 1.30 zarządził 
przewodniczący przerwę półgodzin- 
| ną. Wyrok zanada:e prawdorodob- 
l nie po godz, 3-ciej. 


prokuratora 


OOO TAQ a CE A O SE E N "T E a 


wystawą firmy „St. Wroński* przy, pl. 
Marjackim, wywołuje wiclką sensację 
w Świecie sztuki i z tego tytułu, że do- 
tychczas czegoś podobnego w Polsce 
jeszcze nikt nie siworzył. 

„Panteonu Polskiego“ ukazal się ze- 
szyt trzeci. Z uczuciem prawdziwego 
rozrzewnienia bierzemy wydawnictwo 
to do ręki. Tyi na jego kartach dowo- 
dów  nieustraszonej odwaxi, bohater- 
stwa i poświzcenia wszystkiego, nawet 
Życia, dla Ojczyzny. Krwawa niedziela 
w Karpatach, bitwa pod Konarami, atak 
na las kczjnkowski, szarża pod Rekit- 
ną, dzieje drnugisj brygady Legjonów 
polskich — „to poszczezólne ogniwa 
łańcucha, przepojonego głębokim senty- 
renten dla rol:innego kraju. Wspom- 
ricnia pozgonne uzupolniają bogato ilu- 
strowany 7z25zyt, który znależć się wi- 
nien w każdym domu polskim. 

Orkiestry wojskowe mogą — wedle 
wyjaśnienia M. S. W. —. grywać tylko 
w ogrodach. Występy w restauracjach, 
kawiarniach i lokalach zamkniętych sa 
niedcptszczajne. 

Proces Stanisławy Urnirskiej odkę- 
dzie się w polowie lutzzo 1925 r. Bro- 
nić jej będą adwokaci Dudeńko i Hen- 
ryk Robert, członek Akademii francu- 
skiej. 

Uniwersytet Ludowy urządza w nie- 
dzielę, 21. grudnia o godz. 11.30 w po- 


łuidnie poranek kinematozraficzny W 
sali kina Macysisika, pl. Smolki 5, na 
którym wyświetli sią najwaselszą ko- 


wmedję pt. „Narzezzma z Aastraji*. W 
głównych rolach nizzrównani Pat i Pa- 
t+chon. Salwy Śmizenn. Ceny miejsc 
znacznie zniżone. Kasa-czynna od godz. 
10. Orkiestra powiększona, 


Pamiętajcie o sierotach! Wspoimoże 
dobry cel, kto zakipi podarki wigilijne 
na Wystawie dwiazdxowej przy pl. 
Akademicki:n L I, gdzie nabyć można 
książki (niżzj cen ksizzarskicn) dla dzie- 
ci i dorosłych. Obrazy, rzeźby, dro- 
Lizzgi artystyczne itp. — na dochód O- 
chronki dla sie:ót i'm. Jó:zfa Piłsud- 
skiego we Lwowis. Wystawa otwarta 
ccdziennia od 10—2 brzedpołudaiem i 
od 5—7 wiszzorem. 

„ Występy Ewy Bandrowskiej, (Z) Z 

| Poznanie donoszą. że po dłuższej przer- 
wie znakormuta artystka Ewa Bamdrow- 
Ska wystąpiła znów w tamtejszej ope- 
rze w parji „Manon”. 

Zniżka cen w Warszawie. (Z) W o- 
statnim tygodniu „na rynku żywnościo- 
wyrn w stolicy Zaznączyła się zimana 
cen w kierunku zniżkawym. Ogółny 
koszt żywności obniży: się o 009. 

Towarzystwo metapsychiczne im. J. 
Ochoroviicza urządza dzjś w sobotę 
20. grudnia o gedz. 7 wieczór w sali 
„Teatrzyku dla młodzieży“ I. gimn. ul. 
Kubali 2 wykład p. doc. dra Demianow- 
skiego p. t. „Ser . marzenia seme“, 
Wstep tylko dla dorosłych! 

„Rowerem po Europie" prof. R. 
Wacka, zamawiać można w Wydawnic- 
twie „Młodość i Siła“ Lwów, ul Zimo- 
rowicza l. 15. Cona 6 zł. 

Na fundusz biednych rodzin po pole- 
głych obrofńicach Lwowa złożyli prefe- 
sorowie byłego Wydziału  filozoficzne- 
go 252 zł. zamiast wieńca na trumnę 
Śp. prof. dra Emuia  Dumkowskiego, 
zmarłego w czerwcu br. Prosimy nowo- 
czesnego przedstawiciela konutciu 0 
zgłoszenie się po odbiór tej kwoty w 

tred, „Gazety Lwowskiej“. 


O aE e e Á o D 


Pra wma rleczęc kauczuk, meta. Eiektr. prasa dą 
ita zenia m daii, znak, tablic crasow , zetonów i. p 
Shiad numeratorew, <zablonów i farb dy pł częc 


„Nasza Jutrzenka“, pismo dla dzieci 
i młodzieży, spałnia sumiznnie wytknię- 
te sobie zadanie. Redakcj, w myé 
programu, wypisaneg) w  prospchcie 
pracuje już rox czwarty zacnie i pocz 
ciwie, ak o wios nie odchyviajic się OĆ 
linji wytycznej. zasługuje tez na popar 
cie bardzo gocice i bardz) wydanie, 
którege jej społeczeństwo nie posxapł 
zgłaszając  jaknajliceniej prenu.nerulę, 
W numerze „Jutrzenki“, 'eżącyn rizcd 
nami, znajdujemy ciekawy „List 3 Rey- 
moncie* pióra Anieli Kallas, bardzo zaj: 
mujący drobiazg pt. „Józatów* i cbta- 
zek sceniczny w diw1 odsłonach Fiyder 
ryki Laza'usówny „Wiosna 

„Hygiena kobiety i kosmetyka“ na 
pisał dr. Hojnack. Wydanie czwarte 
przerobione, nakład Księgarni Polskie! 
B. Połonieckiczo we Lwowie, zawiera: 
obszerne rozdziały o wychowaniu, żsciu 
codziennem, piękności (kosmetyka) i 
macierzyństwie. Nowożytaie oprac0- 
wana, bogato ilustrowana, książka ta 
nieodzowna į nicoccniena jest dla każ» 
dej kobietv, Cena zł. 6, w pięknej opra» 
wie zł. 8. 

(y) „Strzelec“, organ Tow, Zwią- 
zek strzelecki, ur. 21 z 20. listopada za- 
wiera; T. Czaki: Po zawodach. Ogólno- 
polskie zawody strzeleckie Zw. strze- 
leckiego. Obozy letmie. Życiorys strzel- 
ca. Z życia oddziałów strzeleckich 
Sprawozdanie z okręgów. 

(t) Pożar w pociągu. Pomiąd:v sta. 
ciemi Medyką a Mościs«ami zapaliły się 
od iskry z lokomotywy siano, uałado- 
wane tez przykrycia, Pociąx zatrzy- 
mano w drodze. Straż ognivwa z Prze- 
myśla pożar zlokalisowała. 

(t.) Nocny pożar w sklepie spożyw» 
czym. Wczoraj po godzinie 10 wieczo- 
rem wybuchł pożar w sklepie spożywe 
czym Pcjsacha Afinera przy ul. Gesicj 
2. Spalilo się i zniszczył» wiele towa- 
rćw. Pożar powstał prawd>p>dobnie 
cd niedopałka papierosa. 

(t) Wielką obławę n9293 urządziła 
pclicja aw rejonie I. komistrjatu: Pre- 
trząśnięto tamtejsze werlzdysbcegiełnie 
i w rezultacie aresztowano kilku. Bos 
szukiwanych przez policję osobników. 

(+) Zderzenie wozu z automobilem. 
Abraham Pelz, kupiec z Sway Wolii, 
wyjeżdżając wozem z ul. Długosza, ue 
derzył na ul. Mikołaja dyszien w auto- 


n- pocztowy, który lvkka uszko. 
411. 
| czw wj | 
TERA "4 
EKONOMISTA 
—00— 
GIEŁDA 7URYCFHSYĄ, 
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn, 
205. m. 
Przekaz. Gotów«a 
U aryż 27 90 27:80 
Londyn 24 30 /; 2429', 
Nowy lork 516 02 516-00 
Warszawa 100 09 99:00 
Belgja 25 80 25 60 
M łochy 2212 22:05 
Hiszpania 72:2) 71 75 
Holardja 208:80 208:30 
Berlin 1-231 1:22:8 
W.edeń 73:00 72:50 
Sztokholm 139:50 12900 
thrystjan;a 16:50 78:00 
Kopenhaga 91:75 91:00 
Sofja 3'85 375 
Praga 15:70 15 60 
Budapeśzt 0:71 0:69 
Belgrad 7 75 765 
Ateny 9:40 9-20 
Konstantynopol 2:90 2:80 
Bukareszt 2 67'/ą 2507 
Helsingfors 13:10 12:80 
Buenos Aires 191 00 18800 


Tendencia ustalona. 


"OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 20 grudnia. 
Dziś tendetcja zniżkowa, obrót 
słaby i tylko w dolarach. 
« Dolar amer. 517—5'17'/, dol 
kanad. 5:14—5'14'/,, 
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R 
„GAZETA LWOWSKA? z dnia 21. grudnia 1924. 


a 
tny cniąa 25 lstepada 1924 z daty 
Chrzanów, dnia 1C iistopada 1924 na 
OGŁ OS ZEN TA. kwotę bh4 zł. opiewający. 3. Weksel 


IOoZWAJTE CENIESZCOZZYCL. 
„ Cg. II. 157/20. Edykt. Strona powo- 
dowa Tenasz Mudry wniosła SAuwigĘ 
przeciw strone pozwanej, masa spad- 


. kowa po Śp. Katarzyme z Fabinów Mu- 


dry i tow. o 206 zł. Auaiencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona ua 4 gru 
dnia 1924 godz. © przedpoł. w tym 3a- 
dzje Haro Nr. 193.  Ustanawia się Ha 
masy spaćxkowci dra Dischego adw. w 
Saniborzc kuratorem który ją będzie 
zastępować na je, koszt į niebezpieczeń- 
stwo. 7549 
Oddział Ili. 

1924. 


Sąd okręgowy. 
Sanibor, 2 paźdz. 


U. 376,24. Wyrrk. Oskarżorega Men- 
dia ! cbera, szyrkarza z Lopicnki nzua 
10 wirntm § 19 ust. 2/7 1920, Nr. »? 
Dzi. propełnioncgo przez to. że pebieref 
nadmierne ceny za tyteń i nm o"osy 1 
za to skazanym zosta! na 14 dn arasz- 
tu i urzywnę 100 złotych ovaz na zwrot 
kosztów postępowaria karnego 1701 


Sąd 
26 sierpnia 


powiatww. 
Ea!iyród, 1924, 


KONKU RSY. 


L. 1132/242. Konkurs. Izba notarjalna 
we Lwcwie rozpisuje konkurs na posa- 
de notariusza w flusratynie z terminem 
do 20 styczma 1925, 7695-5 

Izba netariałna. 
Lwów, ćria 18 grudnia 1924, 


UPADŁOSCIŁ 


Sa 30/24/24, W postępowaniu ugodo- 
wem do majatku firany Józef Rittel i 
izak Färber, skład towarów bławatnych 
we Lwowie, uł. Szpitalna |. 2, nie za- 
twierdza sie proporncwanej przez dłuż- 
ników ugody. 7124 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 listopada 1924. 

Sa 16124/1. Edykt ugodowy. Otwar- 
cie postęjjowania uzodowego do mająt- 
ku firmy Bracia Rotnicld, Spółka z ogr. 
odpow. w Krakowie. Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Spitzer. Za- 
rządca ugcdowy Adolf Spinner w K.a- 
kowie. Audiencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie hiuro Nr. 37 dnia 
17 grudnia 1924 o godz. 1t przedpoł. 
Czasokies de zgłoszenia wierzytcino- 
ści do 15 grudnia 1924. 7716 

Sąd okręgowy. Oddział VI. 

Kraków, dnia 20 listopada 1924, 


AMORTEFZACJE. 


12/24/2. Zarzączenie unorz-nia 
wartośc owych. Na wniusek 
firmy „Rozwóz*, Towarzystwo landlo- 
we i przewozowe, spka z ogr. odpow. 
w Krakowie podeunuje się pasiępowa- 
nie celem umorzenia wyrmjeńionzga tii- 
Żci papieru wartoścowego. który wnis- 
skodawcy mia? zacinąć; wzywa się poa- 
siadacza tego papieru, abv w ciągu dni 
45 cd dmia micrwszeeo ogłcszenia Za- 
rządzenia, przedłożył temu Sądowi; 
także ‘nni inieresowanj mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W 
tazi przeciwnym uznałby Sąd po uply» 
wie tego termnu ten papier wartoście- 
wy Za umorzony. znaczenie panieru 
wartościowego: Leritivmacia Nr. 8261 z 
dnia 3 września 7a podjęcie w kasie ko- 
Iejowej w Krakowie zaliczki w wvsa- 
kości 338 zł. 7108 
Sąd okręgowy jsko Hand]  Oddziai M. 
Kraków, dnia 12 listopada 1924. 


1. IL. 17/24/1. Umorzenie. 
sek fany „Bławatnia* Grubner, Step- 
ler i Urger w Krakowic, pl. Nawy 1. 6 
zarządza się postępowanie celem 1m0- 
rzenia niżej oznaczonych weksli, które 
miaty zaginąć i wzywa się posiadacza 
tych west aby je do dni 45, liczac cd 
dnia Płatrości wcksli przedłożył temu 
Sądowi. W razie przeciwnym 20 upły- 
wie tego termipu uznałbyv Sgad weksle 
za umorzone i Lez znaczenia. A miis- 
wicje: 1. Wchkse: wystawiony i akczpto- 
wany przez P. Derschewtz w Chrza- 
nowie na zltcznie pcdpisauci tirmy pła- 
(my dnia 10 grudnia 1924 w Krakowie, 
z daty Chrzanów, dnia 10 listopada 1924 
na kwotę 30 złoiych upjewający Ę: 


T. AN 
tapierów 


Na wrid- 


Weksel wystawiony i  ukceprowani 
pzez LL. Schwm2u kupca w Chrzito- 
wie na ziccoaie rmy Bi Yatna Ma- 
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M W e a o d E 


wystawjony i akceptowany przez Ch. 
L. Dorflaniera, kupca w Chrzanowie na 
zlecenie firmy „Dławatnia”, płarny dnia 
5 grudnia i924 w Krakowie, z daty 
Chrzanów, 10 listopada 1924 na kwotę 
573 24. cpiewający. 4. Weksel wystawio- 
ny i akceptowany przez S. Wiener, 
kupca w Krakewic, ma zlecenie firmy 
„Bławatma”, płatny dma 25 'süspada 


1924 w Krakowie z daty Kraków, 10 l- 
stepada 1924 ua kwotę 509  złetych o- 
picwający. 7r!4 


iako handi. Oddział I. 

Kraków, dnja 17 listopada ™1924. 

T. ł21/24/5. Wdreżenie postępowania 
amortyzacy;ncya. Na wniosek Piotra 
Sulaka, kupca w Samborze wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji nastę- 
puiącezo rzeko:no przez wnioskodawcę 
zagubóceege przekazu na zaliczwie Nr. 
519 4 daty Sambor, 2% kwietnia 1924, 
na 1,500.000.000 mp. Fosiadacza powyż- 
szego przekazu ra zaliczeme wzywa się 
przeto, ats zgłosił się ze Swojej p-a- 
wami w ciagu 6 miesięcy, w przec- 
wnym bcwieim razie po upływie powyć- 
szego czasokrcsu za riejstnicjące uzna- 
ne zostaną. 7243 

Sąd okregowv. 

Sambor, dnia 17 paźdz, 


Sąd okręgowy 


Oddzial V. 
w24. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 252/24, Jan Krawczyszyn, syn 
Franciszka, urodzary 1879 Stojancz, je- 
nice od 1917 nic daje wiadomości. Wzy 
wa się, bv do pół roku od ogłoszenia 
Sądowi albo Atlasowi, adwokatowi w 
Sądowej Wiszni, kuratorowi ; obrońcy 
węzła małżeńskiego udziciono wiadomo 
ści o zaginionym. 7613 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 21 paźdz. 1924, 

T. 262124. Gabriel Szymański, uro- 
dzony 1862, Nienadowa, jako wojskowy 
podwoda od 1914 nic daje wiadomości. 
Cicem uznania go zmarłym wzywa się, 
by do pół roku od cgłoszema Sądowi 
albo Jakóbowi Sternawi w Przemy$u, 
kurałorowi, udzielono wiadomości o za- 
£inionym. 7610 

Sąd ckręgowy. 


Przemyśl, 21 listopada 1924. 
T. 160/24. Jan Maciuch po Macieju, 


urodzony 1880 Prucknik, żołnierz zagi- 
nął 1915. Wzywa się hy do pół roku 
od ogłoszenia Sądowi alba Goldfarkowi, 
adwekatowi w Przemyślu, kuratorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiego udzielo- 
ro wiadomości o zagmionym 711 
Sąd okręgowy. 
A 25 sierpnia 1924. 
330/24/4. Michał Weber, urodzony 
w Mase Huta 16753 r. jako jenisc za- 
ginal w niewoli rosysjkiej od r. 1915. 
Celem użnania go za zmarłego i rozwia- 
zania małżeństwa wzywa się, by do nół 
oku od ogłoszenia udzielcno wiadomo - 
ści o nim Sądowi abo kuratorowi dr. 
Maksewi Rennerewj, adw. we Lwowie. 
Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Łwów, dnia 26 listopada 1924. 7640 
T. 191/24. Əzjasz Roth, właściwie 
Bramdwein, urodzony iS56 Sieniawa, na 
wojnie zaginął, Wzywa się. by do pół 
roku od agłoszenia sądowi albo Mar- 
szałowi, adwokatowi w Sieniawie. ku- 
raiorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
udziciono wiadomości o zagimiomym. 
Sąd ckręgowy. 
Przemyśl, 15 listorada 1924. 


4 

T. 286/24. Edykt. Grzegorz Trusz 
imodzeny 1875 r., zamieszkaty w Pacy.- 
kowie, żołnierz zaginął na wciaie od 
1914 roku bez wieści. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania gc zmarłym 
wzywa się, aby uwiademicno Sad a'ba 
kuratora Michała Wowczuka w Kre- 
chowkach o zaginionym do 6 miesięcy, 
poczem Sąd rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okręgowy. 

Stanistawów, 13 września 1924. 

1. 56'24/4. Edvkt. 
S Kyrvia i Marii, 
1583 w Ooporcu. 
rolnik w Oparci, powołany na wojnę 
w 1915. walczył na froncie rosyjskim i 
w paźóziertiku 1914 pod Równem ;niał 
być zubiiy w czasie walk z Moskałam;. 
Wiadeności o nim imiacić należy adw. 


1652 
Hriyć Chomyneć, 
ur, 6. paździcinika 


rel gr. kat, żonaty, 


z : Y >i za Zo) > 

T. 294;24/4. Nisen Spatz  urodzudy , HE KONKURSU. | 
w Słeniawie 8 wwicinia 1531. pako zoł- S. di du. Fry WC 
nierz 2 p. baume Zmarli w pazdzierń ku poż aci , +<16 6żłasza niniej- 


JOSE verad DEAM A 
uposażernen N. 
iunk- 


szem ki minra Ne 
Zāli tie KAONA Rz 
(dy jostatszoj stopnia siuzbuwcz, 
„cjonarjeszów rarstw w Yeł.. 


1918 w szpitalu w Wujader. Csem u- 
znania go za zmarłego i rczwiązewia 
małżeństwa wzywa ue by do pół roku 
cd egłeszenia nrczieclono wiadomości 0 k 
idm Sądowi albo- kuratorcwi elrowi Dy pesauv tej przywiązane jest pra- 
we Lwowie. | wo korzystania z mieszkania oświetlo- 
Oddział VII. neue i cEalenczo w budynkach Zakła- 
7630 |du oraz prawo korzystańma z mizjsco- 
vej aprewizacjh za zwrotem kosztów. 
Wymagane warunki: 

1) Nicprzekrcczewy 40 rok życia. 

2) Obywatcistwo porskic. 

4) Dowody icoretycziiego i praktyv- 
zznego uzdolnienia tak w ogrodniciwie 


„zku 


Chotirorewi Lecnowi, adw. 
sąd okręguwy cvwilny. 
Lwów. dnia P listopada 1924. 


pap m 
POKROJU na biuro z osobnem wejści 
w okolicach ul. Scnatorsk'ej ul. 
uemtchicj, Fredry, Lozjńskiego 
poszukimę. 


ito. 
Zgioszena w Adminsstrach, 
1132 |jak i w dziale gospodarki rolnei. 


c= | Naiczycie udokumentowane podatia, 
MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. | przy równoczcsnem dołączeniu metryf:; 
Urządzenia inłyńskie, prasy do oleju. | chrztu r dowodu dopełnienia obowiąz- 


cbrabiarki do metali į drzewa na dogo- | ków slużby wojskowej, należy wnosić 


dne splaty, oraz transmisie, turbiny, | ta ręce I'yrckcji powyższego Zakładu. 
pasy, oleje, smary, ropę, blachę pocyn- | w terminie do dnia 15 styczmia 1925. 

kowang poleca Posada powyższa zostame na razie 

DATE OTS jnadaną prowizoryczne, peczem może 

Lwów. ul. Batorego 4. nastąpić stabilizacja. 772? 3 


PDddziaty: 
skach. 


w Tarnopolu i Podwołoczy-'|| W Kulparzowie. dnia 17 grudnia 1924 
Za Dyrekiora Zakładu: 


Techmczną porada bezpłatnie. l 
. Dr. Fox Jan m. f: 


1311-15 
GMINA STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA rozpisuje 


Konkurs 


na dwie posady miejskich insrekto ów policji budowlanej, a to jedną 
w VII. drugą zaś w VIII grupie uposażenia urzędników państwowych 


1) Obywalstwo polskie. s 

2) Nieprzekroczony 40 rok Życia. 

3) Nieposzlakowana p zzszłość 

4) Zdolność f zyczna, 

5) Dyplom inżyniera jednej z tutejszych politechnik. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy wykczą prócz po. 
wyż zych warunków egzamin fachowy przepisany dla urzędników 
służby budown czej przy Władzach poli'ycznych I, Instanci w Mało- 
polsce. 


ŚR LWOWSKIE 


Twarzystwo Ake. Browarów 


-> 


WU FLAGZKOWE 


oryginalńego napełniania w następujących gatunkach: 
jasne a la 


PIWO EROPOR JW Pilzner 
Piwo BAWARSHIE ama 


we flaszkach z wyciśniętą marką ochronną naszego s 
Towarzystwa (Kotwica z literami L. T. A. B) oraz M 


Piwo „PORTER IMPERIAL" 


najprzedniejszego wyrobu we flaszkach „PATENT“ 


Dla ochrony przed nadużyciem zwraca się uwa- 
gę, że marka ochronna Towarzystwa znajduje się 
również na kapslach, korkach i etykietach. 


a" Wszędzie do nabycia. 


dr. Rabinowiczowi. lub tut. Sadowj, kiñ- b 
ry po tzeon iiesiącach wyda ostate- 
czne Grzeczenc. 702 87'4 
Sad naiesowy Oddział tv. 
Slryi cma w. paździeryika 1024 L CEER "RSE: > 
= 


NadiczytOŚĆ pocziową OpPiacono ryczałtem. „Drukarnia Polska”, pod zarz, J. Płockiego. 


